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na frontach chińskich
Jak  donosi kom unikat chiński, 

japończycy  po zajęciu w ysp Weid*
° w  p rzygo tow ali tam  bazę opera 

Syjnę dla działań  na w ybrzeżu, 
^ a c z n y  desan t japońsk i, przew ie 
łl'ony na kuku transpo rtow cach , 
{Kitował lądow ać na południe od 
^ k h o i .  Jed n ak  zaw iadom ione o 
rozpoczęciu lądow ania  oddziały  
f i ń s k i e  p rzybyły  na m iejsce i po 
*rótkiej w alce zm usiły Japończy­
ków do pow ro tu  na s ta tk i.

Na północ od K antonu Chińczy­
cy p rzeprow adzili p rzeciw natarc ie  
*>* sku tek  k tórego  przyszło  do za ­
d ę ty ch  w alk  w  okolicy m. Huat* 
•*an. M iasto to  po  raz trzeci z ko-

przeszło  w  ręce chińskie. W a t- 
*i trw a ją  rów nież w  okolicy  m. Lu 
ba-j.

Podczas gdy w  walkach oddzia­
le*  regularnych można zanoto-

Prasa zamiera
w „Trzecie!1* Rzeszy
N ie m ie ck ie  Biuro Inform acyjne 

d o n o si, ż e  z d n iem  1 lu tego b. r. 
•-B erliner Tageblatt*  z o s ta n ie  po łą- 
c*°ny z „D eutsche Aiigem eine
2 łe “.

w ać pew ne odprężenie, działa lność 
party zan tó w  chińskich w zm aga 
się coraz bardziej, zw łaszcza na 
centralnym  froncie. Japończycy 
w ysyłają  całe pułki do w alki z 
p artyzan tam i w  okolice N ankinu i 
H angchow . Po napadzie p a rty z an ­
tów  na m. Pin ku, w  prow . D iek ia  
ny, gdzie zos ta ł zaskoczony i w y­

cięty jeden  ze sz tab ó w  japońskich, 
dokonano kilku ekspedycyj k a r­
nych, co jednak  w yw ołało  dalsze 
natężen ie ruchu partyzanck iego . 
Ruch na kolei S zanghaj —  H ang­
chow  odbyw a się pod ochroną po 
ciągów  pancernych ; o s ta tn io  p a r ­
tyzanci dokonali n aw et n apadu  na 
przedm ieścia Szanghaju .

Kulisy walki z gen. Prchala

Hitlerowska komedia wyborcza
na Rusi Podkarpacki aj

Nauczyciele i m łodzież k a rp a to - 
ruska w S w alaw ie postanow ili w y 
staw ić w łasną listę karpa to ruską 
w  zapow iedzianych w yborach do 
Sejmu. W  tym celu zwrócili się 
do W ołoszyna, p ro sząc  o zatw ier

dzenie te j listy. W ołoszyn od rzu ­
cił p rośbę K arpatorusinów , poleca­
jąc jednocześn ie a resz to w ać  głów  
nych ich przew ódców . A resztow a­
ni zostali trzej nauczyciele, kilku 
zbiegło do lasów , a dw óch schro-

Walki w Katalonii trwają
Włoski okupant Barcelony odznaczony przez gen. Franco

Komunikat kwatery głów nej gen. 
F ranco  stw ierdza, że na odcinku 
śro d k o w y m , frontu katalońsk iego  
zdoby to  m iejscow ości C ardew en i 
V aisena.

N a froncie E stram ad u ra  w ojska 
gen. F ranco  przesunęły  sw e pozy­
cje  do  przodu , m im o bardzo  silne­
go  o p o ra , s taw ianego  przez w oj­
sk a  republikańskie.

Lotnictw o bom bardow ało  w nie­
dzielę ob iek ty  w ojskow e w  portach  
G andia o raz  s tac je  kolejow e w  Ge 
ronię i F igueras. S am oloty  faszy­

stow sk ie  dokonały  rów nież nalo - 1  cielą odparto  z w ielkim i stra tam i 
tów  n a  lo tn iska I h an g a ry  republi- dla napastn ika, 
kańskie w  T eg e ra s  i C ebra . j^a odcinku w ybrzeża zaję to

N a środkow ym  odcinku —  na m iejscow ości Llinas, m iędzy Gra- 
w schód od  M anresa —  zaję to  M o -1 nollers i A renys del M ar. W ojska 
nlstrol de C alders i San Lorenzr I republikańskie staw iały  tu  zacięty 
Savall. S zereg n a ta rć  nieprzyja- j opór, który zosta ł jednak  przeła-

Pogłoski o dymisjach
w gabinecie angielskim

W  niedzielę kursow ały  w  lon­
dyńskich kołach politycznych po- 
Rloski jak o b y  2 podsek re tarzy  s ta -  
*11 m iało zam iar zg łosić  dym isję.

b rzm ią: R. S. H udson, podsekre­
ta rz  stanu  w  min. handlu  zam or­
skiego o raz  lord  D ufferin  podse­
k re ta rz  s ta n u  w  m in. kolonii.

Transport samolotów
dla Anglii

W  San P edro  za ładow ano  1 4 1 
•am olo tów  w ojskow ych, w ykona­
nych w  Am eryce a  przeznaczonych 
dl* Anglii, n a  pok ład  s ta tk u  „L o-|

chavon". Sam oloty te  typu „Lock­
heed" stanow ią część zam ów ienia 
brytyjskiego, o p iew ającego  —  jak  
w iadom o —  n a  200 sam olotów .

Całe San Francisko czekało
na Toma Mooneya

Nowy min. handlu Ameryki
■Amerykańskie koła polityczne 

{^"tyczne zarówno demokratycz­
ni jak i republikańskie przywią.
J4 wielkie znaczenie do nonii- 

8cjj Harry‘ego Hopkinsa na sta­
w isk o  min. handlu, istnieje bo 

, lem przekonanie, że jest on kan 
ydatem prezydenta Rooseveleta

na stanowisko prezydenta St. Zje­
dnoczonych w nadchodzących wy­
borach w 1940 roku.

Hopkins zatwierdzony został na 
swym stanowisku 58 głosami prze 
ciwko 27, przy czym nominacja 
jego poprzedzona była długotrwa­
łą dyskusją.

Emigracja do Argentyny
Według statystyki urzędu im- 

*n igracyjnego w Buenos Aires, w 
e°ku 1938 przy!,yło do Argentyny 
drogą zamorską ogółem 49.599 o- 

z czego 7.433 jako pasaże- 
r<W*e l-szej klasy, resztę stano­
wili pasażerowie drugiej i trzeciej 

a*T- Z ogólnej ilości pasażerów

pierwszej klasy było 299 obywa­
teli polskich, z ogólnej zaś ilości 
pasażerów drugiej i trzeciej 
sy łącznie było 11.538 Polaków. 
Immigracia polska do Argentyny 
w roku 1938 zajęła ilościowo pier­
wsze miejsce.
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m any, po  w alkach  z udziałem  ar-1 
tyleril 1 lo tn ictw a bom bardu jące­
go.

Na froncie E sfram adury  woj-1 
ska gen. F ranco  przystąp iły  d o | 
kon tra taków , w yp iera jąc  w ojska 
nieprzyjacielskie, k tóre straciły  400 
zabitych.

PR O T EST  RZĄDU BRYTYJSKIE­
GO W  SPRA W IE BOMBARDO­

WANIA STA TK Ó W  ANGIEL­
SKICH.

Rząd bry ty jsk i p rzekaza ł rządo ­
wi gen. F ranco  notę p ro testacy jną 
w spraw ie bom bardow an ia  s ta t­
ków  bry ty jsk ich  w  po rtach  hisz­
pańskich.

„NARODOW Y" GENERAŁ 
HISZPAŃSKI.

D ow ódca w łoskich oddziałów  
gen. G am bera, odznaczony  został 
przez rząd  gen. F ranco  m edalem  
w ojskow ym , będącym  najw yższą 
odznaką h iszpańską.

| nito się na tery torium  w ęgierskie.
P rezydium  sejmu, p rask iego  wy­

stosow ało  do rządu  Rusi P odkar­
packiej o stry  p ro test przeciw  aresz 
tow aniu p o s 'a  na sejm  czesko-sło- 
w acki dr. Kosseya. Na sku ek pro 
testu  pos. K ossey został zw olnio­
ny z w ięzienia. Zw olnienie n as tą ­
piło jednakże po up ływ ie term inu 
do sk ładan ia  list kandydatów , tak  
że lis ta  k arpa to ruska , na k tórej 
czele obok  b. m inistra Rusi P od ­
karpackiej dr. B aczyńskiego s ta ł 
pos. dr. Kossey, nie zosta ła  dopu­
szczona przez kom isję w yborczą .

WALKA Z GEN. PRCHALĄ.

Z w iarygodnych  źródeł donoszą 
o kulisach zaciekłego pojedynku 
po litycznego: gen. P rha la  — Re­
w aj. Z inform acyj tych w ynika, 
że cen tralny  rząd prask i udzielił 
rządow i W ołoszyna kredytów  na 
opłacenie pensyj styczniow ych u- 
rzędników  na Rusi P odkarpack iej. 
Z o trzym anego  kredytu rząd W o­
łoszyna nie w ypłacił do tychczas 
urzędnikom  czeskim  ani g rosza , 
podczas gdy sw ym  zaufanym  lu­
dziom w ypłacił całą pensję za m ie­
siąc styczeń. Na skutek skarg i u - 
rzędników  czeskich gen. P rchala  
zają ł się tą  sp raw ą  i stw ierdził, że 
pieniądze, p rzeznaczone na opłacę 
nie urzędników  czeskich, poszły 
na akcję polityczną, przyczym  
min. Rew aj dysponow ał tymi sum a 
mi w  sposób  zupełnie dow olny bez 
żadnego prelim inarza. W ykrycie 
tej afery jest jednym  z pow odów  
tak  zaciekłej kam panii, p row adzo­
nej p rzede w szystkim  przez min. 
R ew aja przeciw ko gen. Prhali.

Neutralny pas graniczny
pomiędzy (zedio-Slowatją i Węgrami

P o  w ypuszczenia z w ięzienia w  k tó rym  spędzi! n ie ­
w innie 22 la la  T om  M ooney udał się do  sw ego  rodzin ­
nego  m iasta  S an  F rancisco , gdzie zos ta ł p rzed  la ty  a re ­
sz to w an y . M iasło  urządziło  M ooneyow i p raw dziw ie 
kró lew sk ie przyjęcie. Setki tysięcy ludzi oczekiw ało  na 
u licach. N a jednej z g łów nych ulic m iasta , n a  k tórej w 
1916 roku  u rządzono  zam ach, k tó ry  m iał tak  trag iczne 
n as tęp s tw a  d la  T om a M ooeya, odby ło  się uroczyste p o ­
w itan ie  niew innej o fiary  prow okacji policyjnej. Ulica— 
jak  to  w idać n a  naszym  zdjęciu— jest w ypełniona przez 
o lbrzym ie tłum y. B iała  s trza łk a  w skazu je  m iejsce gdzie 
M ooney zos ta ł p rzed  22 la ty  a resztow any .

W  zw iązku z postanow ieniem  
komisji g ranicznej czesko -  sło ­
w acko - w ęgierskiej o u tw orzeniu  
neu tra lnego  p asa  gran icznego  sze­
rokości 1 i pół kim. na gran icy  W ę 
gier i C zecho-S 'ow acji w o jska cze 
skie cofnęły się z lijjii dem arkacy j- 
nej na odpow iednią odległość, nisz

cząc schrony  i um ocnienia beto­
now e na ew akuow anych  odcin­
kach. W  H orianach, na p agó r­
kach, o taczających  U ngw ar, w oj­
ska czeskie w ysadziły  w  pow ie­
trze pobudow ane tam  stanow iska 
artylerii ciężkiej.

K onferencja „okrągłego stołu"
dla spraw Palestyny

Term in rozpoczęcia konferencji 
palestyńskiej w Londynie nie zo* 
stał jeszcze dokładnie postanow io­
ny, jednakże w kołach politycznych 
przypuszczają, że form alne o tw a r­
cie nastąp i z początkiem  lutego 
r b. W  czasie p ierw szego  posie­
d z e ń ,j przew odniczyć będzie pre­
m ier C ham berlain . P rzypuszcza 
się, że w  czasie konferencji głów na 
p rac a  spoczyw ać będzie na b a r ­
kach m im stra kolonii i dom iniów  
—  M alcolm a M ac D onalda, które­
go zadaniem  będzie u trzym yw anie 
sta łego  kontak tu  z poszczególnym i 
delegacjam i. Min. M ac D onald  b ę­

dzie się s ta ra ł doprow adzić do bez 
pośrednich rozm ów  pom iędzy de­
legacją a ra b sk ą  i żydow ską.

KII Hf 11
W  niedzielę w ieczorem  w jed­

nym z hoteli przy ul. N ankińskiej 
w S zanghaju  dokonano  zam achu 
na w yższego urzędnika now ego 
Rządu nankińskiego M ayuhonga, 
który został zabity  kulą rew olw e­
row ą. S p raw ca zam achu zbiegł.
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Hold stolicy
Pamięci Andrzeja Struga

Staraniem Komitetu Uczczenia 
Pam ięci A. Struga, przy udziale 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 
Towarzystwa Uniwersytetu Robo* 
(tnicrego, odbyła się w niedzielę, 
w warszawskim „Ateneum":
A kadem ia ku czci ku ANDRZEJA  

STRUGA,
pisarza, artysty, działacza po lity ­
cznego, a przede wszystkim  czło­
w ieka.

Złożyły hołd masy robotników ł 
pracowników umysł., przedsta­
wiciele świata literackiego* arty­
stycznego i kulturalnego stolicy, 
zastępy młodzieży, licznie przyby­
l i  wojskowi.

Dawno nie widziano tak impo­
nującej manifestacji. Ale też i nie 
często zdarza się postać — sym­
bol na miarę Andrzeja Struga.

Akadem ia ku Jego czci skupia  
wszystkich, co na przekór rozwiel- 
możniętnej szarzyżnie życia w  Pol­
sce, czują po trzebę odetchnięcia 
potpiewem  wielkich idei, m yśli i 
cgfynów.

Akademię, zagaił i przemówie­
n ie wygłosił — ze sceny udeko­
rowanej portretem A. Struga, przy 
którym straż pełniła -•

warta honorowa A. S„
przewodniczący Komitetu —  

generał Mariusz Zaruski.
Prelekcję o Andrzeju Strugu, 

,Człowieku z jednej bryły" wy­
głosił:

toto. M ieczysław N iedziałkowski.
Uświetniła Akademię: 

orkiestra pracowników Elektrowni 
pod batutą tow. Bolesława Tur- 
czyńskiego, wykonaniem Beetho- 
vena uwertury do „Koriolana" i 
ilustracji muzycznej do insceni 
zacji fragmentów z dzieł A. Stru 
ga, w wykonaniu Sceny Robotni 
czej TUR.

A rt. p. Marian W yrzykow ski: 
odczytał A. Struga m yśli „ o po­
słannictwie polskiego pisarza“ 
(fragmenty z „Chimery" i z „Po­
kolenia Marka Świdy“ ) ,’a

p. Dora Kalinówna  recytowała 
wiersz Czesława Cieplińskiego o 
Andrzeju Strugu.

Inscenizacja fragmentów z  dzieł 
A. STRUGA w  wykonaniu  Sceny 
Robotniczei T . U. R . pod kierun­
kiem  tow. Natalii Zarembiny ob- 
jęła:

„Ostatnie listy" z „W twardej 
służbie", „Towarzyszkę Kamę" z 
„Dziejów jednego pocisku", „Ster­
nika z U. C. 17“ z ,Żółtego Krzy­
ża", „Pana i parobka" a „Ojców 
naszych* i ,W Tatrach* a „Chime- 
*7 •

Odżyły w pamięci słuchaczy 
najcelniejsze z dzieł i prac A. Stru­
ga-

Ale przede wszystkim odżyła 
Jego
niezapomniana, wspaniała, piękna  

postać człowieka,

który związał się wszystkimi duszy 
i serca wartościami z ideą socjali­
styczną i do końca pozostał, we 
wszystkich swoich poczynaniach, 
wierny Czerwonym Sztandarom.

26 lutego
wybory w Kole

Władze nadzorcze zarządziły wy­
bory do Rady Miejskiej w Kole, ktń- 
re odbędą się w dniu 26 lutego r. b. 
Powołano już główną komisję wy­
borczą oraz siedem komisyj okręgo­
wych. Zainteresowanie społeczeń­
stwa wyborami date.
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powiedział mn. Boimal
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Zajścia w lesienickiej fabryce
drożdży

W  lesienickief drożdżowni do. 
*zło do poważnego incydentu. —  
Przybyłych przedstawicieli kartelu 
robotnicy nie dopuścili do wne- 
irza fabryki. Na skutek obecnego 
kierownika drożdżowni (z ramie­
nia kartelu), inż. Bogdanowicza, 
dopuszczono przedstawicieli kar­
telu tylko do kancelarii admini- 
otracfi drożdżowni, gdzie delega­
cja pracowników wysunęła im po­
stulaty, od których robotnicy u- 
zależniaia dopuszczenie przedsta­
wicieli kartelu na teren fabryki.

p. Starek, oświadczył, Iż pracow. 
ników nie powinno interesować co 
właściciele zamierzają zrobić z fa

ANGOULEME (PA T .). Na 
bankiecie miejscowej sekcji Fe­
deracji Radykalno • Socjalistycz­
nej min. Bonnet wygłosił przemó­
wienie poświęcone zagadnieniom  
polityki zagranicznej.

Nigdy jeszcze od czasów wojny 
— oświadczył min. Bonnet Euro­
pa nie przeżywała chwili tak burz 
liwych, jak te, których jesteśmy 
świadkami od 10 miesięcy. Każde 
go niemal tygodnia wyrastają 
przed nami nowe przeszkody, do­
łączając się do tych, które musieli

trudności, będziem y stawiać im  
czoło z zim ną krwią, jak  przystało  
na naród pew ny swych przezna­
czeń.

Mobilizacja armii francuskiej 
we wrześniu r. ub. wykazała, iż w 
obliczu niebezpieczeństwa Fran­
cja stanie jak jeden  mąż, tak jak 
to bywało zawsze w ciągu jej dłu­
giej historii. Ci, k tórzy liczą na u* 
padek Francji, zawiodą się bole- 
Inie.

Kończąc swe przemówienie - 
minister Bonnet zaapelował do

oraz

Wybuch bomby w Jerozolimie
zranił 7 osób

W pobliżu jednego z kinemato-1 dowala się w  powietrzu. Odłam 
grafów w Jerozolimie rzucono ki pocisku raniły żołnierza brytyj- 
bombę, owiniętą w chusikę. W y- |sk iego , oraz 6 innych osób. 
buch nastąpił, kiedy bomba znaj-

Fala emigracji do Meksyku
MEKSYK (PA T .). Tutejszy u- 

rząd emigracyjny zarzucony jest 
prośbami o zezwolenie na wjazd 
i osiedlenie się w Meksyku od e- 
migrantów politycznych, zmuszo 
nych wyjechać z Europy. Chodzi

tu o niemieckich i  austriackich 
Żydów. Według ogólnikowego o-
bliczenia obecnie urząd emigra­
cyjny posiada do rozpatrzenia •» 
koło 10 tysięcy podań.

zwalczać nasi przodkowie: wojna ducha poświęcenia oraz męstwa 
Hiszpanii i na Dalekim W scho-; narodu francuskiego, który w o- 
U. cniłnnia — becnej chwili dziejowej musi zdo

być się na ogromny wysiłek, ce-
dzie, żądania włoskie, niepokój 
Etrropie Środkowej,

Pragniemy szczerze pokoju — lem zwiększenia swej produkcji i 
stwierdził z naciskiem minister I zabezpieczenia na jcenniejszego do
Bonnet — i to pokoju ze wszyst-1 bra jakim jest 
kimi narodami, ale gdybyśm y  j stra — pokój. 
stanęli pewnego dnia w  obliczu

zdaniem mini-

LONDYN (P A T .). W  Liverpoolu
policja aresztowała 5 Irlandczyków. 
W czasie rewizji w dzielnicy irlandz 
klej znaleziono azereg dokumentów, 
butelkę a kwasem siarczonym, becz­

kę nafty, kilka baniek benzyny, spa
ra t sygnałowy typu wojskowego, k* 
rabin i kao.e elektryczne. Rewizja 
dokonana została na podstawie woks 
zówek Scotland Yard.

Sekta „czcicieli diabła"

Agresywny ton
prasy  faszystow skiej
Tygodnik „Reliazioni Interna- 

zionali" w artykule, poświęconym  
stanowisku Francji wobec zwy- 
cięstwa gen. Franco, pisze m. in.: 
jeżeli Francja będzie nadal pro­
wadzić swą negatywną politykę 
wobec rewindykacji włoskich,

bryką, gdyż od tego są właścicie- 1 wówczas stanowić będzie prawdzi 
lairii, aby mogli zrobić co im sięjw ą  groźbę (? ) dla pokoju w Eu-

Jeden * przedstawicieli kartelu | dzić nadal

podoba.
Pracownicy gorąco zaprotesto­

wali przeciwko takiemu stanowi­
sku.

Przedstawiciele kartelu rozpusz.
czają wciąż wiadomości, mające 
na celu uśpienie opinii robotniczej, 
jak np., że dotychczasowy właści­
ciel fabryki ma ją objąć i prowa-

ro p ie .

W takim zaś wypadku należało­
by problem hiszpański i rewin­
dykacje włoskie traktować łącz­
nie i znaleźć dla obu tych zagad­
nień łączne rozwiązanie (? ) .  
Równocześnie przy tym należało* 
by załatwić wiele innych otwar­
tych zagadnień europejskich.

(PA T)

Najbliższe dążenie Niemiec

Policja w Cluj .Siedmiogród) are. 
sztowaia licznych zwolenników wy­
krytej tam ostatnio sekty „Czcicieli 
diabła'*, której członkowie dokony­
wali niesamowitych praktyk. „Czci. 
ciele diabła" odprawiali „nabożeń­
stwa" zawsze o północy. Czarno u- 
branl, w czarnych maskach na twa­
rzach, składali oni na ołtarzu ofiary

W postaci czarnego psa, którego 
zabijały dwie czarno ubrane ko. 
bicty. Następnie pies by! uroczyście 
chowany w czarnej trumnie. Na pod 
wórzu domu, w którym zbierali się 
„Czciciele diabła", policja znalazła 
zbiorowy grób wielkiej ilości psów, 
użytych na ofiary.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
lUHtUgłTWO

— to kolonie

34-ta rocznica strajku szkolnego
W  rocznicę strajku szkolnego—  i 

i  lutego 1905 roku —  organizuje■ 
Stowarzyszenie Uczestników Wal­
ki o Szkołę Polską doroczne uro­
czyste zebranie w Warszawie.

Wygłoszone zostaną następu­
jące referaty:
Stanisław Dobrowolski —  Czym 

jesteśmy i  co nas wiąże?
Witold Suchodolski — Starzy i 

młodzi w okresie naszej walki. 
B onisława Smidowicz • Matuszew­

ska z Wrześni — Jak to było we 
Wrześni,

P ro f ,  B o h d a n  N a w ro c z y ń sk i

Utrwalenie dziejów naszego po­
kolenia.
Dr. Bronisław Hełczyński — 
Głosy z Bytomia i Kwidzynia. 

Cecylia Kuce wieżowa — Dzieci 
nasze w Brazylii.

Czesław J. Babiski — Nasza tros 
ska o młode pokolenie. 
Zebranie odbędzie się w środę, 

1 lutego o godz. 20 punktualnie w 
auli gimnazjum im. Królowej Ja­
dwigi (pl. Trzech Krzyży, róg ul. 
W iejskiej).

Informacje i zaproszenia w se­
kretariacie Stowarzyszenia, Koszy 
kowa 19 m. 12a, tel. 887-59.

Zawarcie “iiM  zbiorowego
w fab ry ce  K orków

W  wyniku akcji Centralnego 
Żwiązku Robotników Przemysłu 
Budowlanego, DrzeAnego i po­
krewnych zawodów, oraz kilku u- 
Ciążliwych konferencji w Inspek­
cji Pracy, w nocy z dn. 26 na 37 
b. m. został podpisany układ po­
między robotnikami a dyrekcją fa­
bryki korków w Warszawie przy 
ulicy Grzybowskiej 30, Płace 
zostały podwyższone o 10% dla 
bor-maszynistek i pnmocy, 5% 
dla krajaczy i pomocy, a dla t. zw. 
sortowniczek od 10 do 20%.

Oprócz tego układ zawiera po­
stanowienia w sprawie uprawnień 
delegatów, oraz ustala, że wszel­
kie sprawy, dotyczące warunków'

pracy i płacy, będą załatwiane w 
porozumieniu ze Związkiem.

Należy podkreślić, że zawarty 
układ ma duże znaczenie dla ro­
botnic i robotników, gdyż dotych­
czas w tym zakładzie panował ni­
czym nieograniczony wyzysk. Kie­
rownictwo niezmiernie dużo sobie 
pozwalało w stosunku do bgółu 
robotników, a w szczególności do 
kobiet, które stanowią większość 
załogi robotniczej i które były wy­
zyskiwane.

Akcją kierował Oddział robotni­
ków drzewnych i Sekretariat Okrę­
gu Warszawskiego Zw. Klasowe­
go.

LONDYN (ATE.). Korespondent dy­
plomatyczny „Sunday Times" w obszer 
nym artykule analizuje sytuację między 
narodową w przededniu przemówienia 
kanclerza Hitlera. Hitler, udaniem dzień* 
nika, zamierza uzyskać nowe sukcesy dy 
plomatyczne w r. 1939 nie na wschodzie,

kanoierzem Hitlerem a min. Beckiem 
z początkiem b. m. Dzienniki powołują 
się n i pierwsze autentyczne sprawozda- 
nie z tej rozmowy, które pojawiło się w 
„Sunday Times". H itler oświadczył, ie  
nie ma zamiaru udzielenia poparcia u* 
kraińskiemu ruchowi niepodległoecio-

lecz na zachodzie. Wypływa to c dwóch wemu { że jego najbliższym dążeniem 
faktów: pierwszy, to poparcie, jakie jest uzyskanie nowego podziału posia- 
Niemcy dały żądaniom włoskim wobec • dłości kolonialnych.
Francji, drugi fakt, to rozmowa między j

Wolne pole
dla hitlerowców w Czecho-Słowacji

W  następstwie rozmów odby­
tych przez min. von Ribbentropa z 
min dr. Chvalkovskim w Berlinie, 
czesko * słowackie ministerium 
spraw zagranicznych przesłało po 
selstwu niemieckiemu w Pradze 
notę werbalną. Nota ta zawiera 
zawiadom’enie, że Niemiecka Par­
tia Narodowo - „Socjalistyczna" i

jej organizacje może bez prze­
szkód prowadzić swoją działal­
ność na terenie Czechosłowacji, 
zgodnie z wytycznymi ustalonymi 
przez sekretarza stanu Bohle, kie- 
rown ka organizacji zagranicznej 
Partii Narodowo * „Socjalistycz­
nej."

Nowi panowie w Niemczech
Berlińska willa niemieckiego; się na trzy kategorie. Pierwsza

Podróż Benesza do Ameryki
B. prezydent Czechosłowacji dr. | tego r. 

Benesz odpłynie w dniu 2-go lu - |
b. z Londynu do Ameryki.

min. sprawiedliwości, Francka, 
składa się z 26 salonów. Przed 
willą stoją trzy auta. Pierwszym 
pan minister jedzie do biura, w 
drugim pani ministrowa śpieszy 
do fryzjera, a w trzecim córeczka 
ministrów — do szkoły. W  w illi1 
jest zainstalowany wspaniały no- j 
woczesny aparat telewizyjny, ja- j PARYŻ (PA T .). W wyborach 
kich tylko niewiele znajduje się w ' do Izby Deputowanych w Saint 
niemieckich urzędach telekomuni- Quentin socjalista Bugain wybra- 
kacyjnych. ny został przeciwko kandydaturze

Posiłki w willi Francka dzielą . niezależnego radykała Roberta.

przeznaczona jest dla rodziny mi* 
nistra, druga dla ludzi z „średnie­
go stanu", trzecia—dla służby.

Wybór socjalisty

LOSOWANIE NUMERÓW STARTO-
WYCH DO MISTRZOSTW FIS.

W niedzielę wieczorem w u l i  kra- 
kowzkiej Izb ; Handlowo • Przem iało­
wej u d ek o ro w an e j i lobami P o lak i, M ię- 
dzynarodowej Federacji Narciarskiej,
Polskiego Zw. Narciarskiego oraz wszy- 

: stkich państw zrzeczouych w Międzyn. 
Federacji Narciarskiej, odbyło się loso­
wanie numerów startowych do narciar­
skich mistrzostw świata w Zakopanem 
Obecni byli przedstawiciele władz,
państw obcych, biorących udział w zawo 
dach FIS, oraz przedstawiciele prasy. Ze 
branych powitał wiceprezes Polskiego 
Zw. Narciarskiego dr. Załuski, który 
oświadczył, że losowanie jest pierwszym 
aktem oficjalnym mistrzostw FIS, Na­
stępnie zabrał głos dr. Boniecki, który 
odczytał protokuł zamknięcia zgłoszeń, 
z którego wynika, że w tegorocznych 11 
a rzędu zawodach FIS w Zakopanem 
weźmie udział 14 swiązków państwo­
wych ,a mianowicie: Anglia, Finlandia, 
Francja, Jugosławia, Kanada, Norwegia, 
Niemcy, Polska, Romania, Szwajcaria, 
Szwecja, Szwedzki Zw. Narciarski w 
Finlandii, Węgry i Włochy.

Sekretarz generalny organizacyjnego 
Komitetu zawodów FIS. red. Stanisław 
Faecher oświadczył, że losowanie do­
tyczyć będzie wyłącznie konkorencyj kia 
sycznych, gdyż w myśl regulaminu lo­
sowanie do kombinacji alpejskiej oćhę 
dzie się na 3 dni przed zawodami, t. j. 
w dniu 8 lutego w Zakopanem.

Z Kolei przewodniczący powołał na 
acesorów konsulów Francji, Szwajcarii, 
Włoch, Szwecji, Niemiec i Węgier, po­
czym red. Faecher odczytywał nazwi­
ska zawodników w poszczególnych kon­
kurencjach, a asesorowie wyjmowali z 
orny nnmery startowe.

Losowanie odbywało się państwami 
według alfabetu francuskiego, wszystkie 
przemówienia tłumaczone były na ję­
zyki francuski, angielski i  niemiecki.

NARESZCIE ŚNIEG W ZAKOPENEM.
Warunki śnieżno - terenowe w Zako­

panem ja k  i w Tatrach dzięki dalszym 
opadom śnieżnym, trwającym już od 
piątku po południu do tej pory, znacz­
nie się poprawiły j z godziny na go­
dzinę są coraz lepsze. Warstwa świeżo 
spadłego śniegu wynosi już ponad 30 
cm. silne zachmurzenie przy niskiej sto­
sunkowo temperaturze pozwala oczeki­
wać dalszych opadów śnieżnych, a tym 
samym ustalenie się warunków zimo­
wych na Podhalu i w Zakopanem. W 
związku z tym zarówno nasi zawodnicy, 
przebywający na ośrodku treningowym, 
jak i  przybyli do Zakopanego zawodni- 
ey francuscy i włoscy, rozpoczęli tre­
ningi.

BOKS
REWANŻ BOKSERÓW WARSZAW­

SKICH.
r  niedzielę odbył się w Równem re­

wanżowy mecz bokserski pomiędzy r»  
prezentacjami Warszawy i Wołynia. War 
szawa, która tym razem wystawiła sil­
niejszy skład, wygrała zdecydowanie 
12:4.
ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW SYRENY 

W KRAKOWIE.
W Karkowi* odbył lię me ca beka** 

ski pomiędzy stołeczną Syreną i kro­
kowską Wisłą. Zwycięstw* odniosła Sy­
rena w stosunku 11:3. Mecz wywołał w 
Krakowie nuże zainteresowanie ze wagię 
tiu na występ Kolczyńskiego. W *aj ki­
na „Świt" zebrała się rekordowa, jak o* 
stosunki krakowskie, liczba publiczności, 
przeszło 1.500 osób. Przebieg walk wy- 
kazał znaczną przewagę techniczną i be 
jową zawodników warszawskich. Pię­
ściarze Wisły stawiali jednak zacięty 
opór, nadrabiając braki techniczne am 
bicją.
PIĘŚCIARZE POLONII WARSZAW­

SKIEJ WYGRALI W LUBLINIE.
W niedzielę odbył się w Lublinie to­

warzyski mecz bokserski pomiędzy sto 
łeczną Polonią i drużyną lubelską LWS. 
Zwycięstwo odnieśli bokserzy warszaw­
scy w stosunku 9:7.

Zawody nie były zbyt ciekaw* i ni* 
stały na odpowiednim poziomie. 
LWOWSKA LECHIA ZREMISOWAŁA 

Z WILEŃSKIM ELEKTRITEM.
W Wilnie odbył się mecz bokserek! 

pomiędzy lwowską Lechią a wileńskim 
RKS. Elektrit, z a-kończony wynikiem 
nierozstrzygniętym 8;8.
OKĘCIE POKONAŁO BIAŁYSTOK 

12:4.
W Białymstoku bokserzy Okęcia wy­

grali z reprezentacją miasta 12:4.
— W Łodzi Hakoah pokonał warszaw­

ską Makabi 9:7. Sensacją za-wodów by­
ła porażka Neudinga z Moszkowiciem.

BOKSERZY GDYŃSKIEJ FLOTY 
ZREMISOWALI Z ASOTRIĄ 

BYDGOSKĄ.
W Bydgoszczy odbył się towarzyski

mecz bokserski pomiędzy gdyńską Flo­
tą a bydgoską Astorią, zakończony r»  
misem 7:7.

PIŁKA M02MA
MECZE PIŁKARSKIE W WARSZA*

WIE.
W niedzielę odbyły się w Warszawie 

dwa towarzyskie mecze piłkarskie: 
Pierwszy mecz pomiędzy Polonią i  

Okęciom z-K- ńczył się niespodziawa- 
nym zwycięstwem Okęcia w stsounku 
4 1 (3:1). Polonia wystąpiła w osłabio­
nym składzie, a z graczy ligowych u- 
dział brali j« ćt' c-e Odrowąż, Prz-bya*, 
Przykliug Rzoik 

W drug.ni me- zr Skra wygrała z Or­
kanem 6:3. Do przerwy prowadził Or­
kan 3 ;2.

Za wódkę płaca kobietami
Jedna z komisy] rządu angiel­

skiego, która przeprowadza studia 
w brytyjskiej kolonii Kenia, doszła 
do niezwykłego ustalenia powodów 
prawie zupełnego braku kobiet w 
niektórych osiedlach murzyńskich. 
Stwierdzono, że tubylcy za wódkę

płacili kobietami. Ponieważ ta sma 
kowała im, posunęli się tak dale­
ce, że ogołocili swoje wsie pra­
wie całkowicie nie tylko z doro­
słych kobiet, ale nawet z dorasta­
jących dziewcząt.

M NASZYCH CZYTELM9W
Prenumeratę naszego wydawnic.wa zamawiać można w dowol­

nym dniu. Oplata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza­
wie lub przesyłką przez pocztę JEł. 2 .5 0

Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda­
wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóżniei 
w ekspedycji.

Administracja



Drogi rozchodzenia się
W  swojej mowie na posiedze­

niu senackiej Komisji Budżeto­
wej p. sen. Tomaszkiewicz byi 
tyska w tak oeenić uchwały ostat 
niej Rady Naczelnej S tr. Ludo­
wego-

„Kongres (powinno być: Rada 
Naczelna   przyp. mój) S. L., od­
byty w połowie stycznia r. b., przy 
niósł uchwały, które w kołach po­
litycznych uważane są za rewela­
cyjne. 8. L. ogłosiło gotowość po­
zytywnej pracy no rzecz obronno- 
ści Państwa i zadeklarowało chęć 
Współpracy nad konsolidacją we­

wnętrzną Narodu" (pokr. moje).
I powiem znow ui to samo, co 

napisałem  w niedzielę o życzli­
wej. chociaż pełnej zastrzeżeń 
Aprobacie p. sen. Tomaszkiewi- 
eza dla P. P. S.: bardzo to miło, 
*e p. senator zechciał zauważyć 
Patriotyzm  polskiego ruchu ludo 
Wego; tylko... dla kogoś, kto zna 
Polskie życie polityczne, — to 
nfe jest żadna rewelacja.

Ruch ludowy ma swoją kartę 
nie bylejaką w dziejach walki 
2brojnej o Niepodległość i w o- 
kresie rozbudowy polskiej poli­
tyki niepodległościowej (przy-

kiem błędne podejście do spra- 
wyf...

Mam właśnie przed sobą au­
tentyczne komentarze do uchwał 
Rady Naczelnej Str. Ludowego, 
— kom entarze, zamieszczone w 
,.Zielonym Sztandarze , organie 
naczelnym Stronnictwa. No,
rzecz prosta: ruch ludowy, nie 
rezygnując oni trochę ze sinego 
zasadniczego stanowiska demo­
kratycznego, odrzucając, jak od­
rzucał zawsze, wszelkie^ formy 
faszyzmu i „totalizm u , o-
świadcza zarazem, że ,,nie da się
nikomu wyprzedzić ‘ tam,

„gdzie chodzi o Interes Państwa,

zjednoczenia Narodu w imię ob­
rony granic i trwałości Reczypo- 
spolitej:

„Zjednoczenie narodu... musi być 
oparte na szczerym 1 uczciwym 
porozumieniu realnych sil poUtycz\

chwili, gotowe są stanąć do współ­
pracy nad rozwiązaniem wielkich 
i pllnycn zagadnień państwowych 
i wziąć współodpowiedzialność za 
Paixstwo".
Prasa Obozu Zjednoczenia Na

nych, które, rozumiejąc powagę J rodowego pom yślała sobie parę J

dni i zakomunikowała „między 
wierszami", ale zgoła niedwu­
znacznie ludowcom:
„proszę wstąpić do „Ozonuu. 
Ludowcy — cóż mieli robić? — 
wzruszyli ramionami.

Taki jest stan faktyczny na

dzień 3! stycznia roku pańskie*
go 1939.

• •*

P rzeg lą d  p r a s y
WIZYTA MIN. R1BBENTROPA 

NIE DALA REZULTATÓW.
  P• Cat w „Słowie" ubolewa me-

zwłaszcza zaś o Jego bezpieczeń- ' lancholijnie, że wizyta min. Rib- 
stwo". i bentropa nie dała rezultatów i że
Ruch ludowy tak pojmuje ideę | czas w sprawach polsko - nie-

Słany Zjednoczone czekają
na Europe

Jak stwierdziliśmy z okazji o- 
ststniego przemówień.a Roosev-)- 
ta, Stany Zjednoczone nie wystą­
pią czynnie w Europ,e, dopóki Eu-pomnę dla przykładu słynne k r a ( ^  ^  ^  k,adu< DuŻQ 

kowskrn deklaracje ™ jow e w sięm ów , teraz w Stanach o zn;e.
' )• 1 p aństWu s-en!u zakazu wywozu broni dospożyte usługi, oddane Państwu republikańskiej. Cpinn

tygodniach najazdu sowieckie lpEł „ łntnłu  pnrn;
go w r. 1920... Więc skądże ja­
kaś „rew elacja"?... Doprawdy!...
Ma się niekiedy wrażenie, że dla 
niektórych publicystów i działa­
czy Obozu Zjednoczenia Narodo 
Wego Polska zaczęła się dopiero 
na serio od chwili, gdy powstał 
»Ozon‘‘ I że kto nie lubi „Ozo­
nu”. ten nie lubi Państwa. Cał-

a
amerykańska jest istotnie coraz 
bardziej przychylna dla zniesienia 
zakazu, ale Stany nie wystąpią 
pierwsze z inicjatywą.

Prawnicy, do których się zwró­
cił Roosevelt po opinię, mieli zda­
nia podzielone. Ale oto senator de­
mokratyczny, Pepper, powiedział 
szczerze:

„Jeżeli demokracje europej­
skie nie są skore do dopomo- 
żenia swej siostrze republikań­
skiej, to nie mogą się spodzie­
wać, by Stany Zjednoczone znio 
sły zakaz wywozu broni". 
Senator republikański Nye, Je­

den z autorów ustawy o neutral­
ności, który na ostatniej sesji 
Kongresu (Sejmu) wniósł prejekt 
zniesienia zakazu w stosunku do 
Hiszpanii, oświadczył, że jest go­
tów podjąć na nowo inicjatywę. 
Uważa on, że sytuacja Rządu hisz­
pańskiego jest wprawdzie ciężka, 
ale nie beznadziejna i że wojna 
potrwa jeszcze wiele miesięcy.

Pochód socjalizmu w Danii
23-ti kongres partii socjalistycznej

Od 8 do 10-go stycznia obrado­
wał w Kopenhadze 23-ci kongres 
duńskiej partii socjalistycznej, 
który był wzorem jedności orga­
nizacyjnej 1 przeglądem pięknego 
rozwoju socjalizmu w Danii.

zgodnie z wolą ludności. D. v  W końcu manifest mówi o zada­
nie wtrącając się do spraw ln;..,ch niach produkcji, o potrzebie ener- 
państw, winna zabezpieczyć swym gicznego zwalczania bezrobocia, o 
obywatelom i swej prasie wolność utworzeniu funduszu kryzysowego 
wyrażania oceny wydarzeń 1 wa- dla rolnictwa i ubezpieczenia w 
runków, wolność, która zawsze ist rolnictwie, na wzór ubezpieczenia 

Na kongresie było 392 delega- f niała dotychczas i która istnieje w robotniczego, 
tów, reprezentujących ok. 200 tys. innych państwach. Polityka Danii ’ Manifest kończy się radycyjnytn 
członków, w tym 32% kobiet. Z za jest bezstronna i neutralna. | hasłem: Dania dla ludu, uzupełnlo.
granicy przybyli przedstawiciele 
Wszystkich krajów t. zw. porozu­
mienia skandynawskiego.

Tow. Albarda 
dzynarodówki

W razie wojny Dania pragnie' nym obecnie przez hasło: lud dla 
zachować neutralność wobec w szy , Danii.
stkich. W warunkach obecnych i Manifest uchwalono wśród entu 

w imieniu Mię- Dania nie może liczyć w zagrożę-1 zjazmu i postanowiono odbić go 
partii holender- n iu  i e J Hr a n i c  n a  n i c z y j ą  pomoc zj  Ponieważ Staning, z powodu po

skiej złożył hołd tow. Stauningo- zewnątrz, wobec czego Dania win- j Ponieważ Stttning, z powodu po
wi, przewodniczącemu partii i pre- na stworzyć n.ezbędną siłę woj- deszlego wieku, zrzekł się dalsze-
tnierowi kraju, w którym rządzi i sk°wą, zdolną do obrony kraju i go przewodnictwa partii, wybrano
już bez mała 10 lat, a zarazem jako sweJ neutralności w razie wojny.
jubilatowi, który obchodzi 40-le- Kongres wzywa tedy partię do u-
Cie kierownictwa partią. życzenia należytej uwagi spra-

y  m . f worn przygotowania obrony pań-Ze sprawozdania na kongres wy . , •
nika, że partia stale się f o z w i jZ  s * " a - . 1,cz* c  f  z P° rzeb3 m o d e r* ,
W ostatnich wyborach do Sejmu nizacuj‘ ^ ‘“ wojskowego w ra- dzynarodówki młodz.eży.
Partia otrzymała 46,1% głosów, mach możliwość, budżetowych.
W r. 1936 socjaliści, razem z ra­
dykałami (stanowiący większość 
rządową) otrzymali po raz pierw­
szy większość w Senacie, co umo­
żliwi zmianę konstytucji w duchu 
bardziej demokratycznym tak, by

na jego propozycję przewodniczą­
cym dotychczasowego sekretarza 
Hedtoft . Hansena, a na jego miej­
sce sekretarzem został H. C. Han­
sen, obecny przewodniczący Mię-

Senat nie stał się zaporą dla prac 
sejmowych.

Referat o sytuacji politycznej 
Wygłosi! Stauning, po czym u- 
chwalono manifest do narodu duń­
skiego, nakreślający wytyczne po­
etyki rządu na przyszłość.

Manifest stwierdza, że działal­
ność socjalistów winna się kiero­
wać zasadami humanizmu |  spra­
wiedliwości, które cechowały par- 
łl? dotychczas.

Działalność winna się odbywać

„Daily Herald" donosi, że w koń 
cu stycznia udaje się do Rosji nie. 
miecka delegacja handlowa, która 
jednak ma charakter raczej poli­
tyczny.

Rząd niemiecki jest podobno 
przekonany, że Rosja w razie woj­
ny zachowa się neutralnie l że 
wystąpiłaby czynnie tylko w razie 
zagrożenia jej własnego teryto­
rium. Ale Hitler pragnie większej 
pewności. Udzielił on już podob­
no zarówno Rosji, jak Polsce, za­
pewnienia, że Niemcy nie mają 
zamiaru wystąpić zbrojnie w spra­

na terenie demokracji. Dlatego so - ; w je ukraińskiej, ani w jakikolwiek 
cjaliści odrzucają współpracę z i sposób pogwałcić terytorium Ro- 
komunistami w Jakiejkolwiek po- ‘ sjj Czy Polski. Na żądanie byłby 
stack Partia komunistyczna samym ! gotów  powtórzyć swe zapewnie- 
*w ym istnieniem stwarza niebez-1 n ja w formie bardziej zdecydowa-
pieczeństwo dla ruchu robotnicze­
go, ponieważ dostarcza przeciw­
nikom tego ruchu materiału do de­
magogicznej z nim walki.

Manifest wypowiada się za re­
formą konstytucji wedle projektu, 
Znajdującego się w Izbie.

W sprawie polityki zagranicz­
nej manifest stwierdza, że Dania, j clą

nej i ścisłej, jeżeli Rosja ze swej I

strony zobowiąże się do neutral­
ności.

W stosunku do Rosji chodzi tak­
że o stronę handlową. Handel mię­
dzy obu krajami w ostatnich cza­
sach bardzo zmalał. Niemcy po­
trzebują surowców, za które pła­
ciłyby towarami przemysłowymi. 
Rosja wszakże potrzebuje takich 
towarów, jak chemikalia i szkła 
optyczne, których Niemcy, ze 
względu na zapotrzebowanie wo­
jenne, nie chcą sprzedawać. Gdy­
by jednak Rosja zgodziła się na 
neutralność, to Niemcy byłyby 
skłonne do poczynienia wyłomu w 
praktyce dotychczasowej i dostar­
czyć Rosji potrzebnych jej produk­
tów.

Tyle „Daily Herald".

Pismo Hitlera do Stalina!

mieckich pracuje przeciw nam: 
Historia zna przykłady, że pań 

stwo, którego sukcesy były po­
nad miarę, w końcu końców prze­
grało jak Ludwik XIV, Jak Na­
poleon, jak wreszcie Bismark eo- 
prawda w 20 lat po śmierci. Ale 
w czasach najbliższych siła Nie­
miec będzie niewątpliwie wzrasta 
ła 1 dlatego nie sądzę, aby kon- 
junktura do rozmów z niemi była 
lepsza później niż obecnie. Wszel­
kie odkładanie rozstrzygnięć z 
sprawach polsko - niemieckich to 
strata Polski. To też oceniam bar 
dzo melancholijnie ten fakt, że wi 
żyta min. Ribbentropa nie dała 
żadnych rezultatów konkretnych.

TĘSKNOTA ZA PRAWEM. 
„Czas" krytycznie odniósł się 

do przemówienia min. Grabów- 
skiego na posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej. „Czas" — pi 
sząc w związku z tą mową o ist­
niejącej w społeczeństwie tęskno­
cie za prawem — dodaje:

Dopóki swoiście pojęty interes 
państwa będzie górował nad usta 
wą, dopóty walka z przestępczo­
ścią będzie dawała tylko połowi­
czne wyniki. Bo najskuteczniej­
szym sposobem prowadzenia tej 
walki nie są surowe kary, do któ­
rych p. Minister Sprawiedliwości 
przywiązuje tak wielką wagę, 
lecz wzmocnienie poczucia pra­
wnego obywateli.

A tu  przykład musi iść a góry. 
Muszą go dawać te urzędy, a któ 
rymi obywatel bezpośrednio się 
styka, musi go dawać przede 
wszystkim rząd. Tutaj nawet pe­
danteria w przestrzeganiu obo. 
wiązującego prawa, a zwłaszcza 
konstytucji, nie będzie przesadą. 
Tej zaś pedanterii dotychczas nie 
widzimy. Wprost przeciwnie ma­
my niekiedy do czynienia stanow­
czo ze zbyt swobodną, żeby nie 
powiedzieć dowolną, interpretacją 
przepisów.
Przechodząc do wydanych w li­

stopadzie dekretów, „Czas" stwier 
dza:

W dziedzinie prawa również for 
ma posiada duże znaczenie, zwła- 
szcza forma wydania nowych prze 
pi sów prawnych. O tej formie p. 
minister Grabowski nie powie, 
dział ani słowa, nie usprawiedliwił 
formy dekretowej wydanych prze 
plsów, nie przeprowadził dowo­
du, że forma ta była zgodna z 
konstytucją. A szkoda, bo wielu 
ma pod tym względem poważne 
wątpliwości, wielu jest zdania, 
które znalazło między innymi wy 
raz i na tych łamach, że w da­
nym wypadku interpretacja prze- 
pisów konstytucyjnych przez p. 
Ministra Sprawiedliwości byia 
zbyt dowolna.
„Czas* kończy swe wywody:

Tu nie wystarczy, skądinąd nie 
zbędna praca kodyfikacyjna, nie 
wystarczą surowe wyroki trybuna 
łów karnych, tu trzeba domagać 
się pełnej realizacji zasady suwe. 
renności ustawy, i trzeba bardzo 
stanowczo żądać, by czynniki rzą 
dzące, a w szczególności stróż 
prawa, jakim powinien być p. Mi 
nister Sprawiedliwości, dając do­
bry przykład, do tej zasady sto­
sowali się a największą pedante­
rią. Bo inaczej będziemy nadal 
dyskutować o praworządności i 
będziemy nadal tęsknić za pra­
wem.

ENDECJA OSKARŻA O . Z. N.
O „KRADZIEŻ IDEOLOGII"

wszystkim jego młodzież — zapo­
życzył sobie całą ideologię endec­
ką | pełną garścią czerpie ze 
„skarbnicy" endeckiej myśli.

Dziwne to zjawisko, istotną 
Jego treść stanowi to, że olbrzy­
mia większość młodzieży żyje ideo 
logią demokracji narodowej. Tak 
dalece, że nawet cl, co tych nie­
znośnych „endeków" zwalczają, 
nie widzą lepszej ku temu meto­
dy, jak przyjęcie od nich całej ich 
ideologii i powiedzenie później 
młodzieży — patrzcie my jesteś­
my akurat tacy sami, wierzymy 
w to wszystko, w co wierzą „en­
decy", tyko że mamy dobrą trądy 
cję lepszego wykonywania wszyst 
kiego niż oni, więc i tę ideologię 

„endecką" lepiej zrealizujemy 
w życiu.
Organ endecki fakt ten uznaje 

,,za największy hold dla ideolo­
gii ruchu narodowego" i wylicza, 
jakie to idee zapożyczył O. Z. N. 
od endecji.

Państwo narodowe, stanowisko 
wobec żydów, pogląd na ustrój 
państwa polskiego (jednolity czy 
federacyjny), pogląd na teryto­
rium państwa polskiego i wypły­
wające stąd wnioski dla polityki 
zagranicznej — cały ten, ciężką 
pracą myśli zdobyty dorobek „en­
decji" Jest dziś w bagażu umysło­
wym młodzieży zależnej od grupy 
rządzącej.
Pomijając megalomaństwo ende 

cji ttp. gdy pisze o tym, iż rzeko­
mo „większość młodzieży żyje 
ideologią idei demokratycznej'1 — 
przyznać trzeba, że żale I skargi 
endeckie, iż O. Z. N., powiedzmy 
grzecznie, pożycza hasła I idee, 
a także i metody od obozu „naro­
dowego" mają swoje pełne uza­
sadnienie.

S-EK.

Publicyści i działacze naszych 
kierunków „totalnych” i „ćwierć 
totalnych", czy „pół - totalnych* 
nie umieją albo nie chcą zrozu­
mieć rzeczywistości polskiej Nie 
chcą widzieć, że sami stanowią 
drobne i uprzywilejowane grup­
ki biurokratyczne, i że ruchy ma 
sowe Polski kroczą innymi zu­
pełnie szlakami historycznymi.

Nad tymi prawdami warto sią 
zastanowić. Bo publicystyka „o- 
zonowa" robi wszystko, by w 
Polsce się rozchodzono coraz ło 
bardziej} nie podejmuje żadne­
go starania, by w Polsce aią do 
siebie zbliżano.

Przykład typowy — to spra­
wa zmiany ordynacji w yborczej.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

III
dzieci na wypadek 

wojny
Jednym z zagadnień, któremu 

społeczeństwo angielskie wiele u- 
wagi poświęca, jest sprawa ewa­
kuacji dzieci z miast na wieś na 
wypadek wybuchu wojny. Chodzi 
o trzy miliony dzieci, w tym s  sa­
mego Londynu 1 milion.

Ministerium Zdrowia Publicz­
nego ogłosiło, iż każda rodzina na 
wsi, która przygarnie dziecko, o- 
trzyma ze skarbu państwa tygod­
niowo 10 szylingów 6 pensów, za 
każde następne — 8 szylingów $ 
pensów.

Liczno czereda ochotników, któ  
rzy stawili się do dyspozycji 
władz, objeżdża wsie i mole mia- 
steczka prowincjonalne, spisują* 
nazwiska tych, którzy gotowi są 
przyjąć do siebie dzieci miej­
skiej.

Jednocześnie ministerium Oś­
wiaty opracowuje projekt organi­
zacji wykładów podczas wakuo- 
cji, by dzieci nie poniosły usz­
czerbku w nauce.

W P rzew o rsk u
Główna Komisja Wyborcza w 

Przeworsku unieważniła dwie listy 
kandydatów do Rady Miejskiej, 
zgłoszone z ramienia PPS, klaso­
wych związków zawodowych i 
Stt. Ludowego. Były to listy w o- 
kręgach I i Iii, tam, gdzie mieliś­
my szanse najważniejsze. Pozo­
stawiono naszą listę tylko w okrę­
gu II, zamieszkałym nie przez ro­
botników l pracowników, ale przez 
ludność żydowską, która częścio­

wo głosowała — bez zapała —<
na „Ozon".

Z naszej strony zgłoszono do* 
kładnie uzasadnione protesty wy­
borcze, opatrzone szeregiem pode 
pisów znanych obywateli miejsco* 
wych.

Byłoby rzeczą ze wszech miar 
pożądaną, by do Przeworska przy­
jechał ktoś z Min. Spraw Wewnę­
trznych 1 zbadał całą tę historię 
z unieważnieniem owych dwóch 
list.

I

Przyznając każdemu państwu pra- iż delegacja ma zawieźć do Mo­
wo rządzenia się wedle woli, w in -! skwy ODRĘCZNE PISMO HITLE. 
na sama zapewnić sobie prawo j RA DO STALINA.
Organizow ania swego państwa, Pismo to przypuszcza, że w plś-

„W arszawskj Dziennik Narodo­
wy" rozprawia się z niedawnym 

, • s.— c.—ri— m , . endeckim posłem, a obecnie neofl-
Angie ic pi o  „ y P c- mle tym kanclerz proponuje Stall- tą ozonowym za jego wystąpienie 

torial , onoszą 0 ro owaniach o j nowj zawarc.e paktu nieagresji przeciw endecji na komisji oświa-
traktat handlowy pomiędzy „Trze- na wzór tego paktu, jaki Istnieje towej podczas debat nad budże-

pomiędzy Polską a ZSSR. tern oświaty. P. Stahl zarzucił
Jedno jest pewne, że Hitler nie m. innymi endecji demoralizację

proponuje Stalinowi przystąpienia młodzieży. Na to odpowiada
o *‘ bfoku antykomunistycznego. I „Warszawski Dziennik Narodo-
A zresztą, kto wie? i wy", że obóz rządzący, a przede

Rzeszą a Sowietami, dodaje,

w w
Radio w Bangkok, stolicy Sja- 

mu, poda’o w niedzielę wieczorem 
komunikat oficjalny, z którego wy 
nika, że w Sjrmie wykryto i uda­
remniono zamach stanu. Komuni­
kat donosi, że spiskowcy usiłowali 
zmusić do abdykacji króla Anan- 
da Mahidoi na rzecz króla Praja-

dhipoka lub brata jego — ks. Na*
gor Svarga. jak wiadomo, król 
Prajadhipok zrezygnował w mar­
cu 1935 r. z tronu na rzecz swego 
siostrzeńca, mającego wówczas 10 
lat. Komunikat donosi w dalszym 
ciągu, że w związku z zamachem 
aresztowano szereg oficerów.

Katastrofy na ladzie
i w pswielrzu

KATASTROFA POD OSNA- 
BRUECK 

Pod Osnabrueck zderzył się sa­
mochód, wiozący 5 osób na wesele 
do pobliskiego miasteczka, z po­
ciągiem towarowym. Na skutek 
zderzenia zginęli goście weselni, 
znajdujący się w samochodzie. 
KATASTROFA SAMOLOTOWA 

W TEXAS 
Z niewyjaśnionych dotychczas 

przyczyn zapalił się w powietrzu 
i runął na ziemię samolot prywat­
ny, na pokładzie którego znajdo­
wały się trzy osoby. Wszystkie

trzy osoby poniosły śmierć na 
miejscu. Samolot rozbił się 17 mil 
na zachód od Sanderson. 

KATASTROFA POD POCZ­
DAMEM 

W pobliżu Poczdamu wydarzyła 
się wczoraj katastrofa samochodo­
wa, w której dwie osoby poniosły 
śmierć. Samochód, kierowany 
przez żonę pewnego przemysłowca 
z Berlina, wpedł do Haweli, przy 
czym siostra kierowczyni oraz jej 
2-letnia córeczka utonęły w rzece. 
Ona sama zdołała się uratować.
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System rządzenia Hitlerowskie „grupy narodowe"
Sądzimy, że kraszenie o to kopii, 

i ł  w Polsce niema ustroju mono- 
panyjnego, a rzeczywistość nasza 
jest różną od rzeczywistości współ 
czesnych państw totalnych, jest 
rzeczą najzupełniej zbędną. Twier­
dzenia tego bowiem bodaj nikt nie 
wysuwa, szkoda więc wysiłku na 
jego zwalczanie. Jest to system od­
noszenia ła.wych zwycięstw nad 
wyimaginowanym przeciwnikiem. 
System ten nie jest obcy niektó­
rym organom prasowym OZN-u.

Nikt nie twierdzi, że u nas panu­
je całkowity ustrój totalny, rzadko 
kto uważa ten ustrój za ustrój w 
pe.ni demokratyczny. Panuje nao- 
gół zgoda co do tego, że jest to sy­
stem rządzenia o cechach pośred- 
niości, przejściowości. Stwierdził 
to zresztą w jednym ze swych o- 
świadczeń pan premier, z pewnego 
rodzaju dumą. Możemy się różnić 
z nim co do oceny, możemy nie 
dzielić jego optymizmu, możemy 
uważać w przeciwigństwie do nie­
go ten stan za niesłychanie daleki 
od,ideału, ale zgodnie stwierdza­
my fakt, że jest- to ni — faszyzm, 
ni — demokracja, albo jeżeli kto 
woli, pól - to.alizm i pól - demo­
kracja. Nazwaliśmy to kiedyś ustro 
jem partii uprzywilejowanej. Róż­
nimy się od monopartii. Monopar­
tii posiada monopol istnienia, par­
tia uprzywilejowana korzysta z mo 
nopolu rządzenia i decydowania o 
losie kraju. Ale obok tego mogą 
istnieć i prowadzić w ograniczo­
nych ramach działalność również i 
inne kierunki.

Ale jeżeli nie istnieje u nas tota­
lizm, nie oznacza to wcale, że nie 
nta u nas tendencji monopartyj- 
nych. Objawiają się one przede 
wszystkim w pewnych instytucjach. 
Charakter monopartyjny posiada­
ją dzisiejsze izby ustawodawcze. 
Jest dla każdego jasnym, że nie 
stanowi to dzieła przypadku, ale 
jest to rezultatem przyczyn orga­
nicznych, przyczyn tkwiących w 
samym ich ustroju. I f
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Słyszymy na to odpowiedź. Nasz 
sejm jest monopartyjny tylko dla­
tego, że wszystkie stronnictwa poi 
akie oprócz OZN-u zbojkotowały 
wybory, do sejmu wejść nie chcia­
ły, a zatem same ponoszą winę. 
Byłoby to słuszne, gdyby wstrzy­
manie się od udziału w wyborach 
było wynikiem negatywnego sto­
sunku do parlamentaryzmu wogó- 
le, gdyby stronnictwa opozycyjne 
odrzucały w zasadzie pracę parla­

mentarną. Wiadomo jednak, że sy­
tuacja przedstawia się wprost prze 
ciwnie. Jednym z naczelnych żą­
dań ugrupowań, które reprezen.ują 
masy społeczeństwa polskiego, jest 
tą  danie dopuszczenia ich do decy­
dowania o losie kraju, jest żą ta ­
nie pełnego udziału w pracy usta­
wodawczej i we wszystkich dzie­
dzinach życia państwowego. Boj­
kot wyborów jest rezultatem te­
chniki ordynacji wyborczej, unie­
możliwiającej udział w akcji wy­
borczej zorganizowanym kierun­
kom politycznym. Zapewne, że za 
zgodą czynników decydujących, kil 
ku kandydatom obozów ideowych 
byłoby się może udało przedostać 
przez ucho igielne kolegiów wybór 
czych, a może kilku byłoby nawet 
zasiadło w sejmie i powiększyło 
nieznacznie grupę posłów t. zw. 
niezależnych. Ale byłoby to dzie­
łem jakichś okoliczności zewnętrz 
nych, jakiegoś nieobliczalnego 
przypadku, od którego żaden kie­
runek ideowy nie może uzależniać 
swej działalności. Co do tego zda­
je się nikt nie ma poważnych wąt­
pliwości.

Obok Sejmu monopartyjnego są 
i inne czynniki ujawniające istnie­
nie tendencji monopartyjnych. Np. 
rozpowszechniony system komisa­
ryczny, panujący jeszcze wszech­
władnie w ubezpieczeniach społe­
cznych, z trudnością dający się u- 
sunąć z samorządu terytorialnego. 
Niewątpliwie, że obecne wybory 
samorządowe są objawem wzrostu 
tendencji demokratycznych i czę­
ściowego wyeliminowania czynni­
ków monopartyjnych z naszego ży 
cia publicznego, trudności jednak, 
jakie stoją przed świeżo wybrany­
mi organami samorządowymi, nie 
posiadającymi większości obozu 
rządowego, są dowodem, że czyn­
niki te jednak nie znikły jeszcze zu­
pełnie, że są silne i wpływowe, a 
właściwie przez to silne, że wpły­
wowe.

Tendencje monopartyjne, totali- 
styczne, zaobserwować można nie 
tylko w Instytucjach, w praktyce 
administracyjno - biurokratycznej, 
w realnych faktach naszego współ 
czesnego życia. Wyrażają się one 
przede wszystkim w dążeniach, 
w prądach nurtujących pewne sfe­
ry uprzywilejowane. Z jednej stro 
ny objawiają się w naszym kraju 
potężne dążenia demokratyczne, o- 
parte o masowy ruch robotniczy, 
chłopski, pracowniczy, dążenia, k.ó 
re mają na cela przekształcenie 
wszystkich dziedzin naszego życia 
w duchu demokracji, wolności i 
sprawiedliwości. Z drugiej strony 
nie brak tendencji, starających się 
zepchnąć Polskę w otchłań totali­
zmu. Zachłanność tych tendencji 
jest olbrzymia. Sięga ona we wszy 
stkie dziedziny, polityczną, gospo­
darczą, kulturalną. Nie wystarcza 
już system partii uprzywilejowa­
nej, który czasem stwarza sytuacje

O d  A d m  n i s t r a c j i
Przypominamy w szystkim  pp. Prenum eratorom  o odnow ieniu 
p renum eraty  na m ies.ąt Luty.

Czeki P. K. 0 . zalą tzam y.

kłopotliwe i trudne. Pachnie łm mo 
nopartia, system ułatwiony i nęcą­
cy.

Ale trzeba sobie to jasno tiprzy 
tomnić, że są to dążenia drobnej, 
nieznacznej części polskiego spo­
łeczeństwa. Mieliśmy w osia.nich 
czasach aż zadużo niewątpliwych 
oznak, świadczących o tym, że nie­
ma u nas w masach tęsknoty za 
monopartyjnictwem. Odwrotnie. 
Olbrzymia większość narodu pol­
skiego pragnie prostej i uczciwej 
demokracji.

ADAM PRÓCHNIK.

w krajach europejskich
Pisaliśmy swego czasu, że Niem­

cy hitlerowscy w Polsce występu- j 
ją z żądaniem uznania p rzez1 
Rząd polski niemieckiej „grupy 
narodowej", jako samodzielnej je­
dnostki prawnej z — wyznaczo­
nym przez Berlin — „fiihrerem" 
na czełe. Byłoby to swego rodza­
ju państwo w państwie, filia Ber­
lina w Polsce, posłuszne narzędzie 
hitleryzmu, działające jakby ekste­
rytorialnie na terytorium polskim.

Otóż pod naciskiem Berlina po-

Jeszcze o „odrobkachfil
I I

W biuletynie Nr. 11 Komitetu 
Pomocy Zimowej czytamy między 
innymi:

„Przy tej okazji należy raz 
jeszcze podkreślić z całym na­
ciskiem, że mowy nłe ma o tym, 
by bezrobotni później, kiedy już 
dostali w normalnej drodze za­
trudnienie, mieli te świadczenia 
odpracowywać. Jeżeli się gdzieś 
tak może zdarzyć, to jest to 
swego rodzaju samowola i 
dzieje się wbrew instrukcjom 
Naczelnego Wydziału Wyko­
nawczego Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Obywatełsk ego Pomocy 
Zimowej, jedynego miarodajne­
go w tej sprawie czynnika, któ­
ry tę rzecz już dawno wyjaśnił 
i trzeba, by to wyjaśnienie było 
powszechnie znane".

To oświadczenie podajemy do 
wiadomości wszystkich naszych 
działaczy na prowincji, skąd otrzy 
mywaliśmy właśnie nieustanne 
skargi na tego rodzaju nadużycia.

Skargi omawiały wypadki z ubie 
głych lat, gdy bezrobotnym od­
mawiano zapośredniczania do nor 
malnej pracy w sezonie, zmusza­
jąc ich do odróbek. W ten sposób 
dla tych bezrobotnych skracał s>ę 
sezon pracy i nłe zdążyli później 
zapracować na ustawowy zasiłek 
na wypadek braku prący.

Dla ludzi tych powstawało błę­
dne koło udręki, gdyż nas‘ępnej 
zimy byli znów skazani na Pomoc 
Zimową.

Og’rszamy włęc wiążące oświad 
czene Komitetu, aby bezrobotni 
mogli się na nie powoływać. 
B a o n a n m a n a n H R

U st Hurrisona do Chamberlaina
Znany przewódca robotników 

angielskich i kierownik samorządu 
londyńskiego, tow. Herbert Morri­
son, łącznie z tow. Willis, sekre­
tarzem Rady zawodowej w Londy­
nie, wystosowali w imieniu robot­
ników londyńskich list do Cham­
berlaina w sprawie hiszpańskiej.

Na początku autorzy listu zwra- 
cają się z „całą powagą" do pre­
miera, by rozpatrzył na nowo swą 
politykę wobec najazdu Hiszpanii 
przez obce siły.

Następnie list streszcza pokrótce 
przebieg t. zw. nieinterwencji i 
wskazuje, że doprowadziła ona do 
obecnej sytuacji, kiedy Rząd hisz­
pański; pozbawiony środków o- 
brony, nie może już stawiać czoła 
najeźdźcom.

Dalej list wylicza, jakie skutki

pociągnęłoby za sobą zwycięstwo 
Franco zarówno dla Francji, jak 
dla Anglii i sprawy demokracji w 
Europie.

List kończy się jak następuje:
„Mieszkańcy Londynu są w wy. 

sokim stopniu zaniepokojeni tym, 
te  Rząd tak Jest wytrwale i upor­
czywie obojętny dla żywotnych In­
teresów Anglii, tudzież dla przy­
szłości demokracji i wolności w 
śwlecie.

W imieniu politycznego 1 zawo­
dowego ruchu robotniczego w Lon 
dynie zakładamy tedy ten ener­
giczny protest i domagamy się w
interesie zarówno naszego kraju, 
jak też w interesie wolności na 
świecie, by polityka angielska w 
tym przedmiocie poddana została 
rewizji".

B zniesienie i i  u h  M
W y sb p e M e  b sakr. stanu  S im soni

Były sekretarz stanu do spraw 
zagr. St. Zjednoczonych, Stimson, 
przebywający w Long-lsland, o- 
świadczył przedstawicielowi ag. 
Havasa, że postanowił napisać list 
do sekretarza stanu Hulla, te  na­
leży natychmiast znieść zakaz wy­
wozu broni do Hiszpanii. Stimson 
zamierzał udać się do Roosevelta, 
ale choroba nie pozwala mu na to,

prosi więc o wyręczenie go p. 
Hulla.

Zdaniem Stimsona, Roosevelt 
może własną decyzją uchylić za­
kaz i me potrzebuje zasięgać opi­
nii Kongresu (Sejmu). Oddawna 
tuż on, Stimson, był zdania, że w 
..tszpunli rozgrywa się walka mię­
dzy demokracją i dyktaturą i że 
Hiszpanii dz‘ała się krzywda, któ­
rą coprędzej naprawić należy.

Niepotrzebna apologia
M onografia o p łk . I. Serku

Dziś panuje wielka moda na 
obszerne życiorysy, na monogra­
fie różnych wielkich mężów prze­
szłości. Także — mężów stanu, 
ludzi polityki.

Ale biografowie najczęściej 
(prawie wyłącznie) zajmują się 
działaczami zmarłymi. Słusznie; 
działacz żyjący, jeśli jeszcze dzia­
ła, nigdy nie wiadomo, jak skoń­
czy; jakimi osiągnięciami zamknie 
swą działalność. Ocena wobec te­
go nader trudna.

Czytamy właśnie monografię 
znanego i rzeczywiście zdolnego 
re portażysty (autora ciekawej 
książki o Francji dzisiejszej) Kon­
rada Wrzosa (wyd. Gebethnera i 
Wolfa) p. t. „Pułkownik Józef 
Beck". Wychodzi pono także po 
angielsku. Czytamy — i zastana­
wiamy się: poco 1 dla kogo jest ta 
książka napisana? Dla reklamy? 
Ale ministrowie, zwłaszcza spraw 
zagranicznych, reklamy chyba nie 
potrzebują, bo ich czyny są roz­
ważane codziennie — przez prasę, 
przez opinię społeczną; i ta opinia

ocenia męża stanu według rezul­
tatów pracy.

W dawnej (cesarskiej) zbiuro­
kratyzowanej Austrii wytworzył 
się taki specjalny przypochlebny 
„styl“, którym prasa — „Neue 
Freie Presse" czy „Neues Wiener 
Tageblatt" czy „Neues Wiener 
Journal" — pisały o „eminent- 
nych“ biurokratach, zwłaszcza 
tych faworyzowanych przez dwór. 
Cała Europa kpiła z tego stylu wie 
deńskich „młodzieńców praso­
wych". Wskrzeszać tego osobo­
wego „stylu" chyba nie zachodzi 
potrzeba?

Z „monografii" dowiadujemy 
się różnych ciekawych rzeczy: że 
rodzina pp. Becków przybyła do 
Polski z Flandrii; że płk. Beck lu­
bi ciemne pieczywo i rzodkiewki, 
że chętnie jeździ po morzu moto- 
tówką; że posiada „umiejętność 
błyskawicznej zmiany psychiczne­
go nastawienia do spraw bieżą­
cych" i t. d. i t. p. Poza tym — po 
chlebstwa, różne, mniej I bardziej 
delikatne pochlebstwa we wspo­

mnianym staro-austriackim „stylu" 
Poco to jest potrzebne? i
Chodzi przecie nie o rzodkiew­

ki, lecz o Unię polityczną 1 o re­
zultaty. Czy o nich pisze autor? 
Owszem, ale jego charakterystyka 
linii politycznej pik. Becka nie jest 
poważną analizą te j ' linii. Jest to 
jakieś streszczenie „zasad" tej po- j 
lityki, nasuwająće poważne w ąt­
pliwości. Zresztą nie jest to stresz 
czenie — to raczej apologia, pa- 
negiryk, bezkrytyczny zachwyt! 
Ani słowa zastrzeżenia czy kry­
tyki. — Broń Boże! Pean!

Autor pisze, że linia płk. Becka 
— to dalszy ciąg linii Marszałka 
Piłsudskiego. Ale właśnie ta „te­
za" budzi wątpliwości. „Polityka 
równowagi"? I to wielokrotnie 
krytykowano. Trudno dekretować 
takie „tezy", które właśnie są 
sporne.

Metoda p. K. Wrzosa wywołuje 
poważne wątpliwości Wątpimy, 
czy sam płk. Beck będzie zachwy 
eony. Autor, roztaczając pochwa­
ły różnego kalibru, powiada tak: 

„Najbardziej zażarty przeciwnik 
Becka nie może mu zarzucić, że 
został przez niego okłamany" 
(str. 72).

Czy to nie jest czasem zbyt pry­
mitywne powiedzonko?

O kierowaniu ludźmi przez płk.

Czesi natomiast zaczynają wy. 
rażać swe niezadowolenie z akcji 
niemieckiej. Sądzili oni, że po roz. 
biorze kraju nie będą już mieli 
kwestii mniejszości niemieckiej na 
swym terytorium. Ale się mocno 
zawiedli.

Oto pewnego dnia uniwersytet 
niemiecki w Pradze, okupowany 
przez 3000 studentów hitlerow­
skich, ogłosił się za twierdzę hi­
tleryzmu w Czechach, dopuszcza­
jącą jedynie hitlerowców na stu­
dia. Podziałało to na Czechów, 
jak grom. Prasa czeska poczęła 
szemrać i w swej bezradności 
wskazywała, że przecież w Niem­
czech pozostało więcej Czechów, 
niż Niemców w Czechach i jakoś 
nie słychać o przyznaniu im takich 
praw, jakie Niemcy czescy sami 
sobie przywłaszczają.

Co więcej: w Czechach „ftihre- 
rem" jest Kundt, ongiś pomocnik 
Henleina, a dziś sam Henlein nu­
mer II. Ten Kundt zachowuje się, 
niby hitlerowski namiestnik w Cze 
chach. Wydal on niedawno bro­
szurę, w której wyjaśnia rolę i zna 
czenie owych „grup narodowych" 
w państwach europejskich. Posłu­
chajmy:

„W Europie centralnej—pisze 
Kundt — związek państw wol­
nych może istnieć tylko pod kie­
rownictwem Niemiec. To oto za. 
danie niemieckie powinniśmy 
rozwiązać w Europie zachodniej 
i środkowej. W walce tej, w wal­
ce o autonomię narodową Fła* 
mandczyków w Belgii, Alzatczy­
ków we Francji, Słowaków w 
Czechosłowacji, Chorwatów f 
Niemców w Jugosławii, Niemców 
i Ukraińców w Polsce i t  d. nie 
chodzi o nic innego, jak o przy. 
gotowanie przyszłej Europy środ 
kowej".
Komentarze tylko osłabiły by si­

łę drapieżnej zaborczości tych słów-
Jmb.

wstały już takie „grupy narodo­
we" na Węgrzech i w Rumunii.
Na Węgrzech mniejszość niemiec­
ką uznano na razie jako „jedność 
kulturalną", może dlatego, że nie 
udało się dotąd zjednoczyć ruchu 
hitlerowskiego w tym kraju. Na 
czele tej „jedności" stoi dr. Basch, 
szef t. zw Volksgruppe, skazany 
przed kilku laty za zdradę główną.

W Rumunii rząd zawarł formal­
ny pakt z hitlerowcami, na podsta­
wie którego hitlerowcy wchodzą 
do „frontu odrodzenia narodowe­
go" (coś w rodzaju rumuńskiego 
OZN) i za tę łaskę otrzymują swo­
bodną rękę we wszystkich spra­
wach kulturalnych, ekonomicznych 
i społecznych, oraz uznanie przez 
rząd „FUhrera" w osobie Fabritiu- 
sa. Rzecz jasna, że swobodną rę­
kę w sprawach politycznych hi­
tlerowcy już sobie sami wezmą, 
bez zgody rządu rumuńskiego.
W arto dodać, że sam Fabritius nie 
raczył udać się do Bukaresztu na 
rokowania z rządem, lecz wyrę­
czył się swym zastępcą Hcdri- 
chem.

Tak samo w Jugosławii odby­
wa się akcja na rzecz uznania 
„grupy narodowej". Doszło już 
podobno do połączenia zwalczają­
cych się dotąd odłamów niemiec­
kich i nowa grupa prowadzi roko­
wania z rządem belgradzkim, jak 
„równi z równymi".

I w Czechosłowacji mniejszość 
niemiecka dąży do „grupy". Ale 
sprawa tam się komplikuje. Ruś 
podkarpacka, jako że przechodzi 
okres „wyzwalania" przez hitle­
ryzm, nie tylko uznała wszystkie 
żądania mniejszości niemieckiej, 
ale daje się prowadzić przez tę 
mniejszość wedle rozkazów Berli­
na; przynajmniej tak postępuje 
rząd Wołoszyna.

Również Słowacja bez oporu 
toleruje „autonomiczne" zapędy 
niemieckie.

POSŁUCHA]— RADA SZCZERA:
JEŚLI P R A C .-T O  U OPFERA
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Sielanka czesko - niemiecka

nie długo trwała...

Becka tak mówi p. K. Wrzos:
„Jedną z cech w'elkośc:(!) jest 

umiejętność dowodzenia ludźmi 
różnego autoramentu i różnego 
pokroju. Płk. Beck tę cechę po­
siada". (Str. 99).

Czy p. Wrzos nie sądzi, że 
wpadł w staro - austriacki „styl"? 
W pewnym miejscu powiada, cy­
tując mowę płk. Becka: „Jakiż
umiar i jaka skromność!" (str. 
101). Właśnie: „umiar" — to ce­
cha piękna; także w komplimen- 
fach. należy ten umiar zachować. 
Już niemiecki geniusz — poeta 
powiedział, że umiar — to ma­
estria. Więcej umiaru, pp. panegi- 
ryści!

Ale istota rzeczy jest gdziein­
dziej. Polska przeżywa bardzo tru 
dny moment w swych relacjach 
międzynarodowych. Tymczasem 
p. Wrzos zapewnia (str. 97), że 
położenie Polski „przestało być 
dramatyczne" (str. 97). Jak widać, 
autor wszystkie swe twierdzenia 
zastosowuje do potrzeb apologii...

Sytuacja Polski jest bardzo tru­
dna. Wystarczy przypomnieć 
wschodnią politykę Hitlera. W ta­
kiej sytuacji trzeba pisać o polity­
ce zagranicznej poważnie. Mniej 
lekkomyślnej apologii i apoteozy. 
Więcej zaś rzetelnej analizy!

K. CZAPIŃSKI.

Stosunki niemiecko - czeskie w 
ostatnich czasach pogorszyły się. 
Wizyta min. Chvalkovskiego w 
Berlinie nie przyniosła rozpogo­
dzenia. Dla charakterystyki obec­
nych stosunków między obu kra­
jami, a raczej stosunku Niemiec 
do Czechów, przytoczymy glos 
dziennika „Beriiner Borsen - Zei- 
ung":

„To co Niemcy znosili w Cze­
chosłowacji — pisze organ hitle­
rowski — te ofiary(!), jakie Rze 
sza zgodziła się ponieść, to co ona 
ryzykowała (1!) dla oswobodzenia 
Sudetów — są tak znaczne, że je­
dynie wielkoduszności Niemiec i 
ich poczuciu sprawiedliwości (1) 
Czechosłowacja zawdzięcza, że wy 
szła cało. Tylko uznanie zmian hi­
storycznych w Europie środkowej 
może uchronić naród czeski od no 
wycli złudzeń. Należy przede wszy 
stkim uznać fakt, że NIEMIEC- 
KOŚĆ NIE JEST NA TYM OB­
SZARZE CIAŁEM OBCYM 
WBREW WOLI TOLEROWA­
NYM, LECZ ELEMENTEM U-

PRAWNIONYM, MAJĄCYM SWE 
WŁASNE ZADANIA OBOK I W 
ŁONIE NARODÓW ŻYJĄCYCH 
NA TEJ PRZESTRZENI".

Co, jak co, ale „ryzyko" oswo- 
dzenia Sudetów — zapisać na ra­
chunek Czechów, to już naprawdę 
twierdzenie — ryzykowne.

Od tego „ryzyka" Czesi gotowi 
byli uwolnić Rzeszę od pierwszej 

j  chwili zatargu.
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Francja a Hiszpania
Ostatnio władze wojskowe 

Francji m ały orzec, że w razie 
pozos.ania wojsk włoskich w 
Hiszpanii po zwycięs.wte Franco, 
Francja w interesie swych posiad­
łości afrykańskich i komunikacji 
macierzy z Afryką musiałaby obsa 
dzić Minorkę i Marokko hiszpań­
skie.

Pólurzędowy „Temps" pisze na 
ten temat: „Jeżeli wojska włoskie 
zostaną w Hiszpanii po wojnie, 
Francja musiałaby sama zabezpie­
czyć sobie odpowiednie pozycje. 
Można łatwo pojąć, o które to po­
zycje chodzi, i które byłyby łatwe

do obsadzenia".
Ale już pólurzędowy organ ła­

jzy s.owski „Iniormazione Diploma 
tica" zapowiadają, że jeżeli Fran­
cja obsadzi Minorkę, lub jakąkoi- 

, wiek inną część Hiszpanii, to WŁO 
! CHY B$DĄ TO UWAŻAŁY ZA 
WTRĄCANIE SIĘ DO SPRAW 
HISZPAŃSKICH I ZA PROWOKA­
CJĘ W STOSUNKU DO SIEBIE I 
NIE OMIESZKAJĄ WYCIĄGNĄĆ 
Z TEGO WNIOSKÓW.

Być może, że mobilizacja 20# 
tysięcy rezerwistów włoskich było 
pierwszym „wnioskiem" pod ad rt 
sem Francji...
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Postulaty pracowników państwowych Wiadomości z całej Polski
Zarząd główny Stowarzyszenia 

Urzędników Państwowych, obra­
dujący w dniu 29 b. m. w W arsza­
wie, stanął na stanowisku zasadni 
^ e j  reformy uposażeniowej, zgod 
uie z uchwałami Kongresu Praco-

Jako najważniejsze i minimalne po 
stulały, wysunięto konieczność 
zmiany sposobu awansowania, 
przywrócenia dodatku rodzinnego, 
bonifikaty podatku, całkowicie do 
IX stopnia wiącznie, wyżej aż do

Wniczego i M iędzyzwiązkowej Ko I 600 złotych dla posiadających ro- 
^isji Pracowników Państwowych dzinę, dla samotnych zgodnie z u-

stawą skarbową. Dalej domagają 
się: zwrotu wpisów szkolnych, roz 
szerzenia państwowej pomocy le­
karskiej, przyznania zasiłków dla 
pobierających uposażenia w wyso 
kości do 200 złotych włącznie mie 
sięcznie.

Uroczystość jubileuszowa
Iwows tich kolejarzy

Związek Zawodowy Kolejarzy 
Urządził w niedzielę, 22 b. m., pod 
Uiostą uroczystość uczczenia 20- 

istnienia lwowskiego Koła 
•Z.K., już w nowej formie w Nie­

od leg łym  Państw ie Polskim. Na 
Uroczystej akademii stawiło się po 
Uad 1.500 kolejarzy, przedstawl- 
cie'e bratnich organizacji i zapro- 
?^eni goście; wśród nich prezes 
Dyrekcji P.K.P. p. Grosser i na- 
u*elnicy poszczególnych w ydzia­
łów.

Deko raca ja  frontonu własnego 
4°nm im. Ignacego Daszyńskiego 
°raz sali teatralnej wykonana we- 
^1* projektu inż. arch. Różańskie­
go budziła powszechny podziw

Szymańskiego oraz orkiestra kole­
jarzy pod batutą kapelmistrza 
J. Dłutka.

Z wielkim aplauzem spotkały się 
recytacje artysty teatru miejskiego 
W itolda Kleckiego oraz śpiew b a ­
rytona Z. Filipczaka.

Uroczystość zrobiła na obecnych 
jak najlepsze wrażenie i niew ąt­
pliwie będzie zachętą dla władz 
kierowniczych związku do dalszej

STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA
Straszną śmiercią zginął 40-letm 

robotnik huty trzynieckiej Jan Ła- 
baj z Bystrzycy. Z wysokiego pie­
ca wysypały się wielkie masy roz 
palonego żużla, które robotnika 
zasypały. Łabaj doznał tak cięż­
kich poparzeń, że w kilka chwil po 
wypadku zakończył życie wśród 
strasznych męczarni.

k a r y g o d n y  w y b r y k
W ubiegłą sobotę, około godzi­

ny 20, w okolicach Jelonki pod 
W arszawą zapanowały nagle ciem 
ności. Przepaliły się przewody i 
bezpieczniki przy kablach elektro­
wni pruszkowskiej o sile 2.200 
wolt, zasilające E. K. D. oraz oko­
liczne zakłady przemysłowe. Na-

owocnej pracy, znajdującej wśród tychmiast uruchomiono pogotowia 
zorganizowanych rzesz pełne zro- techniczne i wszczęto dochodze- 
zumienie i uznanie. | nie. Ustalono, że w Chrzanowie

BI 'I W  ■IMŁ— II ł l

Człowiek maszyna
Coraz częściej tempo w zakła­

dach pracy jest obecnie re- 
gulowane za pomocy akordu, pre 
mii, lub też ustalone dzienną nor­
mą pracy. Zbyt szybkie tempo 
pracy odbija się ujemnie na zdro-

*Woją prostotą i pięknością. Po , wiu; utrudnia ^ ars^ym r° ^ ° t̂ 1'  j przeprowadza się badań, które by
Odegraniu Hymnu Państwowego j kom konkurencję z młodszymi, ......

lub technik, znający się doskonale 
na działaniu maszyny, nie mający 
jednak najczęściej pojęcia o po­
trzebach i możliwościach ludzkie­
go organizmu.

Przy ustalaniu normy pracy nie

3 Czerwonego Sztandaru przez o r - 1 choć są jeszcze w pełni sił. i są 
kiestrę pracowników kolejowych, doświadczonymi pracownikami.
*aRaił uroczystość przewodniczący 
Koła miejscowego tow. Rumun, 
kfóry pbwitał uczestników, delega 

i gości, poczym przewodni­
czący Zarządu Okręgowego Z.Z.K. 
Iow. Walichiewicz wygłosił dosko 
hale opracowany referat na tem at: 
•.Dwadzieścia lat pracy Koła ZZK 
We Lwowie". Część oficjalną wy­
pełniły ponadto przemówienia 
Przedstawiciela Zarządu Główne- 
§o Z.Z.K. tew. M axamina, przed­
stawiciela P.P.S. tow. Skalaka 1 
sekretarza Okręgowej Komisji Zw. 
Zawodowych tow. Kuśnierza. 
Wszyscy mówcy podkreślali zgod­
n e  wielkość dorobku Z.Z.K. i roz­
mach organizacji kolejarskiej, któ­
ry idzie w parze z zacieśnianiem 
Węzłów z całym ruchem robotni­
czym, a w szczególności z P.P.S.

W części artystycznej wystąpiły 
chór „Syrena" pod batutą kapel­
mistrza Fr. Rylinga, zespół p ra­
cowników budowlanych, który re­
cytował wiersze Broniewskiego 1

rftidTueff ^

GRY PIE i

Nie będziemy tu omawiać je­
dnostronności stosowania metod 
organizacji pracy, tayloryzmu, 
chronometrażu. Zostały one b ar­
dzo dokładnie oświetlone krytycz 
nie w literaturze naukowej u nas 
i zagranicą. Chodzi nam tu o przy 
pomnienie tych spraw w związku 
z sytuacją na terenie Polskiego 
Monopolu Tytoniowego.

Przy każdej maszynie, produku 
jącej gilzy czy nabijającej papie­
rosy, siedzi jak gdyby dodatkowy 
autom at kobieta, która czynności 
swe wykonywać musi z nadmier­
ną szybkością, w tempie maszy­
ny. Pomyślmy tylko, że każda ro ­
botnica zapakow ać musi od 30— 
40 tysięcy sztuk papierosów w za 
leżności od gatunku papierosów  
czy formy pudełka I

Tempo racjonalizacji pracy na 
terenie Polskiego Monopolu Tyto­
niowego w zrasta z każdym ro­
kiem. Tak więc w roku gospodar 
czym 1930-31 było czynnych 17 
zakładów Polskiego Monopolu Ty 
toniowego, a w roku 34-35 za­
znaczył się spadek do 14-tu, co 
pociągnęło za sobę wzrost bezro­
bocia, gdyż w tym okresie liczba 
stale zatrudnionych robotników 
P. M. T . spadła z 10.205 do 7.443.

Zmniejszona załoga musi zape­
wnić tę samą produkcję, co po­
przednia, a normy jej pracy i wy­
siłku reguluje z zasady inżynier

uwzględniły opinie lekarzy, a opie 
ra się najczęściej na wydajności 
najzdolniejszych l najspraw niej­
szych robotników.

W  jednej z W ytwórni Polskiego 
Monopolu Tytoniowego dyrektor 
wybiera jedną z najzdolniejszych 
robotnic; umieszcza ją w izolowa 
nym od całej hali fabrycznej po­
mieszczeniu oszklonym, przyle­
głym do jego gabinetu, skąd ma 
możność obserw ow ania każdego 
jej ruchu. Poleca jej wyrobienie 
największej wydajności i na tej 
drodze osiąga nadmiernie w yso­
kie normy, którym wszystkie ro ­
botnice nie mogą sprostać. Dość 
często pow stają konflikty między 
adm inistracją fabryczną, a robot­
nikami. Nadmierne tempo pracy 
oddziaływa ujemnie na system 
nerwowy robotnic, które określa 
się lapidarnie Jako „histerycz. 
ki“ (l).

Dzisiaj już wszyscy robotnicy 
tytoniowi są nieomal takimi hi- 
steryczkami“{l). Dodajmy, źe Dy­
rekcja Polskiego Monopolu T yto­
niowego w roku 1930 chciała 
wprowadzić organizację pracy w 
ten sposób, żeby jedna robotnica 
obsługiwała dwie maszyny —  gil 
ziarki jednocześnie.

Stan obecny powoduje nadmier 
ne zmęczenie 1 odbija się w spo­
sób ujemny na zdrowiu robotnika

Byłoby w skazane, aby Dyrekcja 
polskiego Monopolu Tytoniowego 
bardziej zainteresowała się sta ­
nem zdrowotnym swych robotni­
ków, a także zatroszczyła się o 
wyzyskanie należyte urlopów 
przez robotników dla poratow a­
nia zdrowia.

Odpowiedź Dyrekcji w  tej spra 
wie jest znana: „Skoro robotnik 
ma urlop niech sobie jedzie gdzie 
chce". Przy obecnych zarobkach 
nie mogą robotnicy pozwolić so­
bie na wyjazd w okolice uzdrowi, 
skowe. Przecież robotnicy mają 
ogran!czony zarobek (przy 4—5 
dniach pracy w tygodniu).

Witold OstrOwsld.

Łańcuch prasowy „Gromady"
Prof. dx. Helena Radlińska  

w płaca zł. 2.—  za p renum eratę  
„G rom ady".

Tow. Janina Bialasowa wpłaca 
zł. 2.— za p renum eratę  „G rom a­
dy".

Tow. Feliks Kurowski wpłaca 
na fundusz p ren . „G rom ady zł. 2 
i wzywa tow. tow. R udolfa Cy- 
m erm ana, Ja n a  K ołtun iaka, K le­

mensa W itkowskiego, Józefa Lud- 
wickiego, ob. Eugeniusza Nowic­
kiego.

Tow. A. Skrzyński wpłaca 2 zł. 
na p renum eratę  „G rom ady" i 
wzywa tow. tow. W. Tułodzieckie- 
go, Wł. Sczuckiego, E. M inicha, 
S. Stańczykowskiego, K . B ugaj­
skiego.

W śr ó d  K siążefe
Wanda Brzeska. „Sprawa gmi­

ny Ceynowy“. Lwów, „Książnica- 
A tlas" (1939); str. 268.

Za osnowę tej oryginalnej po­
mieści z życia Kaszubów posłużył 
fakt autentyczny: W jednej z wio 
tek rybackich na polskim dziś po- 
brzeżu pomówiono pięćdziesięcio­
letnią wdowę, Krystę Ceynową o 
czary. Mniemaną czarownicę od­
dano w ręce wędrownego znacho-

— Kamińskiego ,który — z po­
budek zemsty osobistej — zaini- 
cK w ał tę ponurą sprawę. Nie­
szczęśliwą kobietę .matkę kilkorga 
dzieci, skatow ano i poddano „pró- 
° !e wody", poczem zamroczony 
a3kohoiem znachor zadał jej no- 

cios śmiertelny. Działo się to 
C z y s tk o  w r. 1863, to jest wów­
czas, gdy już o „pławioniu cza­
rownic" c::ho było naogół na sze 
rokim świecie.

D ość niezwykły motyw regional­
ny opracowany został przez autor 
ke pow'esci z dużą rutyną pisar- 
ską i dobrą znajomością folkloru 
kaszubskiego. Spotykamy w tej 
książce sporo ciekawych i charak­
terystycznych przedstawicieli ma­
lej społeczności rybackiej, zapo­
znajemy się z obyczajami, gw arą 
3 przesądam i. Kaszubów, dociera­
my w niektórych epizodach do głę 
bokich pokładów ich psychiki zbio 
rowej, zatrutej i podnieconej na 
czas jakiś działaniem  wszczepio­
nego podstępnie przez znachora

jadu. Sceny „sądu" nad „czarow­
nicą" m ają w sobie groźną a po­
sępną wyrazistość, niepozbawioną 
mocnych akcentów dramatycznych. 
Umiejętną ręką kierowana akcja 
powieści odsłania w całej różno­
rodności cechy i właściwości du­
szy rybackiej, w której obok na j­
lepszych i najszlachetniejszych po 
pędów drzemią też z ciemnoty wy 
rosłe instynkty okrucieństwa i nie­
nawiści. Pow tarzam , że „spraw a 
gminy Ceynowy" rozegrała się 
przed 75 laty; w tym osiedlu, dziś 
zwanym — Chałupy ,wiele się, nie 
wątpliwie, przez tak  długi czas, na 
dobre zmieniło.

Gustaw Morcinek. „Maszero­
wać!..." W arszaw a, Gebethner i 
Wolff (1938); str. 116.

„M aszerować!..." — to również 
powieść regionalna, tylko że z 
przeciwległym w stosunku do Ka­
szubów krańcem Polski związana, 
bo dotycząca ś ląsk a  Cieszyńskiego 
i jego losów najnowszych. Powieść 
ta jest niejako utworem okolicz­
nościowym. powstałym z rados­
nych — wobec odzyskania Zaolzia 
— ic: uć patriotycznych. Opowia­
da tu autor dzieje młodego Karo­
la Bogacza .syna polskiego gór­
nika z Karwiny. Próby w ynarada­
wiania, ciężka walka o byt, krótko 
trw ałe załamanie się i pełna już 
stabilizacja poczucia polskości; 
przypieczętowana udziałem w wal 
kach polsko-czeskich — oto w n a j-

pobieżniej szych słowach treść po­
wieści, napisanej przez autora — 
Ślązaka z doskonałą umiejętno­
ścią obrazow ania lokalnego tła  i 
kolorytu.

M ając na uwadze moment I oko 
liczności pow stania powieści, wy­
baczymy Morcinkowi pewien nad­
miar odświętnej „łezki" i niewąt­
pliwą schematyczność wyprowa­
dzonych przed oczy nasze postaci. 
W ażniejsze jest to, by kapitał pa­
triotycznych uniesień i przywiąza­
nia ludu śląskiego do polskości 
nie marnował się 1 nie topniał 
wśród dokuczliwości epoki przej­
ściowej, by i w codziennym życiu 
nie było powodu do tych skarg  i 
narzekań, o których mówił na se­
nackiej komisji budżetowej nawet 
p. sen. Wolf.

Ryszard Bolesławski. „Szlakiem 
ułanów". Powieść. Przełożył L. J. 
W irski. W arszaw a, „P lan", 1939; 
str. 328.

Ta wspomnieniowa „powieść" 
wojenna ma dość ciekawą historię: 
napisana została po angielsku 
przez znanego aktora i reżysera 
filmowego, który w czasie wojny 
światowej służył w puiku ułanów 
polskich, w armii rosyjskiej; „po­
wieść", wydana przed kilku laty 
w Ameryce, zyskała sobie dużą 
poczytność, co spowodowało prze­
tłumaczenie jej na języki francu­
ski i niemiecki. Na końcu, dopie­
ro, znalazł się i polski wydawca, 
który — powiedzmy to od razu — 
nie postarał się, niestety, o dobre­
go tłum acza.

gm. Bliznę w pobliżu domu jedne­
go z gospodarzy na przewody e- 
lektryczne zarzucony jest drut dba 
gości kilkunastu metrów. Do je­
dnego końca drutu przymocowa­
ny był ciężarek, drugi zaś, przy­
w iązany był do siatki drucianej o- 
kalającej dom. Czynu tego doko­
nali miejscowi chłopcy, którzy zo- 
scali zatrzymani.

ZWARJOWAŁ W  CZASIE 
ROZPRAWY 

W  Sądzie Okręgowym bydgo­
skim odbyw ała się rozpraw a Bole 
sława Tyska, oskarżonego o obra­
zę narodu polskiego. W czasie roz 
prawy Tyska dostał pomieszania 
zmysłów. Obecny w sądzie lekarz 
polecił przewieść Tyska do zakła­
du psychiatrycznego w Kocboro- 
wie pod S.arogardem . 
PRZYPADKOWE ŚMIERTELNE 

POSTRZELENIE 
Rolnik ze Starego Bukowca w 

pow. kościerskim Franciszek Ką- 
kol, wybierając się na polowanie, 
oglądał nabitą fuzję i przez nieo 
strożność spowodował wystrzał. 
Kula ugodziła go w nogę. Zanim 
przybyła pomoc, Kąkol zmarł z u 
pływu krwi.
KRWAWA BOJKA RODZINNA

W  Jeziornie na tle porachunków 
osobistych wynikła bójka między 
Andrzejem Goliszewskim a kuzy­
nem jego Eugeniuszem Rackim. W 
pewnej chwili Racki chwycił sto­
jący przy ścianie orczyk i zadat 
nim s raszliwy cios w głowę prze­
ciwnikowi. Zawiadomiona policja 
aresztowała wyrodnego kuzyna, 
rannego zaś przewieziono do szpi 
tala w W arszaw ie w stanie bezna­
dziejnym.

ŻYW E MOTYLE 
W  POZNAŃSKIM 

Jan Małecki z W rześni znalazł 
w tych dniach żywego motyla. 
Przeniesiony do pokoju motyl, la­
tał swobodnie. Również nadeszła 
w iadomość z Jarocina o pojaw ie­
niu się w ogrodzie miejscowego 
gimnazjum żywego motyla. 

TRAGICZNY W YPADEK 
NA POLOW ANIU 

W czasie polow ania na zające 
w okolicach Z ardel, na te re n ie  
gm iny W iśniewskiej, pow. woło- 
żyńskiego, zdarzył się tragiczny 
w ypadek  p o strze len ia  in ż y n ie r a  
leśnego Czesława Brzozowskiego 
z N aczelnej D yrekcji Lasów pań­
stwowych w W arszawie przez jed­
nego z myśliwych. W drodze do 
szpitala inż. Brzozowski zm arł.

vwamou
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Książka Bolesławskiego nie jest 
właściwie powieścią, lecz szere­
giem luźno powiązanych epizodów 
odtw arzających z wielką niekiedy 
plastyką krwawy chaos wojny i 
rewolucji rosyjskiej. W śród wzbu­
rzonej do gruntu rzeczywistości 
państw a carów, potężnieje coraz 
bardziej w dusza:h  żo!nierzy-Po- 
laków tęsknota za krajem, prag­
nienie oderwania się od zawiłego 
kompleksu obcych spraw  i stosun­
ków, niezwalczona chęć — po­
wrotu i oddania swych sił na usłu­
gi zm srtwychpowstającej ojczyz­
ny.

Bolesławski posiada, niewątpli­
wie, zdolność zajm ującego p isa­
nia, komponowania obrazów i sy- 
tacyj w sposób malowniczy, nie­
przeciętny, często w strząsający, co 
dowodnie świadczy o inwencji i 
zmyśle — reżyserskim. Na dzieło 
o szerszym wydźwięku epickim 
zabrakło tu jednak kwalifiKZcyj i 
rozmachu — i sądzę, że sam autor 
nie przeceniał swych możliwości, 
ograniczając zakres i metody opra 
cowania wspomnień. Próbki histo- 
riozofii wypadły nieświetnie. O 
Litwinach np. dowiadujemy się 
(str. 230), że „był to szczep sło­
wiański ( ! ) ,  który przez setki lat 
.kolonizowany był przez Polaków. 
Przed setkami lat królowa polska 
poślubiła króla litewskiego. Ponie­
waż zaś Litwa należała do Polski, 
s ta ła  się podwładną koronie ro­
syjskiej i była przez Rosję uw a­
żana za ziemię kolonialną" (?)... 
Niewiele, doprawdy zrozumie z te ­
go przeciętny cudzoziemiec, a  i

Polak dość dziwnych rzeczy się 
dowiaduje.

Przekład — jak wspomniałem— 
słaby. Pisownia nazw i nazwisk 
niewłaściwa, czasem wręcz fanta­
styczna (Tcnnenberg — zamiast 
Grunwald, ten historyczny; Czu- 
gew (I) zam iast Czugujew — mia 
sto w poł. Rosji, itd .). Dziwacz­
nie też brzmią pseudonimy (?), 
ponadaw ane — przez autora, jak 
sądzę, — oficerom -Poiakom : Bar, 
Butt, Kaff, Gren itp. Cóż to za 
szczególne upodobanie, nie wywo­
łane chyba istotną potrzebą !.„

W  serii „Polska i św iat współ­
czesny — Biblioteka Młodzieży" 
(W arszaw a, Gebethner i W olff) u* 
kazały się ostatnio następujące 
wydawnictwa: Gen. F. S ław oj -
Składkow ski  —  „W  Beniamino­
wie", z humorem i sentymentem 
napisane wspomnienia z historycz­
nych „wywczasów" beniaminow- 
ski-h; Marii Kaunówny  —  „Pilot 
gotów? *... — o sporcie szybowco­
wym; Edwarda Cressy  —  „No 
wielkich szlakach kolejowych "  —  

zwięzła i ciekaw?, historia budowy 
wiei.rich linij kolejowych w róż­
nych krajach św iata. — Nowy tom 
12 „Biblioteki nowel i opowia- 
dań" (J. Mortkowicz W arszaw a 
przynosi dwa piękne opowiada­
nia Marii Dąbrowskiej („Tu i 
tam ")  —  „W ieniec" 1 „N asi ludzie 
w W estfalii".

B O LE SŁA W  D U DZIŃSKI

M ORDERSTW O 
P rzy  n i. K raw ieckiej 20, w Ło­

dzi znaleziono związane zwłoki 
zam ordow anej kobiety, 33-letniej 
praczki Reginy Zych, zamieszka­
łe j w m ieszkaniu swego znajo­
mego W acława Szymczaka. Zwło­
ki noszą ślady licznych nderzeń 
i były przyw iązane do łóżka. Po­
licja prowadzi energiczne docho­
dzenie i ustaliła  na razie, że zbro­
dnia m iała tło rabunkow e. 
ŚM IERTELN E ZACZADZENIE 

Policja, wezwana przez miesz­
kańców dom u N r. 9 na P iekarach  
w Poznaniu, znalazła zwłoki wła­
ścicielki jednego * tam tejszych 
m ieszkań, 30-łetniej wdowy Marii 
N ikifor owej, znajdujące się w sta 
nie częściowego rozkładu.

Stwierdzono, że zgon nastąp ić  
m usiał już przed 3-ma dniam i 
wskutek zaczadzenia gazem świetl 
nym.

T R U P W RO W IE 
W rowie z wodą przy szosie wa* 

w erskiej, w pobliżu wsi Zastów, 
pow. warszawskiego, przechodnie 
znaleźli zwłoki mężczyzny. Zawia- 
dom iona policja wszczęła docho­
dzenie i ustaliła , że zm arłym  jest 
Mateusz Gąsiorowski, la t 47, m ie­
szkaniec pobliskiej wsi Lae.

Gqsiorowski praw odopodłm ie, 
wracając do dom u w atanie P°d- 
chm ielonym , stracił przytom ność 
i w padł do rowu z wodą. N ie mo­
gąc się wydostać, utonął.

Apteczki w szkołach 
na Polesiu

Koło Polesia to w a rz y s tw a  Roz- 
woju Ziem W schodnich zaopa­
trzyło szkoły pow iatu pińskiego 
w apteczki szkolne.

Przed kilku dniami odbyła się 
w Pińsku uroczystość wręczenia 
103 apteczek kierownikom szkół. 
W warunkach miejscowych aptecz 
ki szkolne odgryw ają wielką rolę* 
poniew aż prócz dzieci szkolnych 
korzysta z nich cała ludność, gdy 
do najbliższego punktu sanitarne­
go jest kilkanaście kilometrów.

Radio warsza juskie
WTOREK, 31 »t>czni«. 

WARSZAWA L 6.30 P ieiń. 6.35 Gim­
nastyka. 6.50 Muz. (p łyty). 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Mu*, (p łyty). 8.0° Aud. d u  
szkół. 11.00 J .  biegiem  D o n » ju \ sad . 
dla drieci łlarszych. 11.25 Drobne otwo­
ry (p łyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Audycja 
połudn. 15.00 J e s te ś  smutny, eay zły?"  
—gawęda Starego Doktora 15.15 Skrzyń- 
ka ogólna. 15.30 Muz. obiadowa ze Lwo­
wa. 16.00 Dziennik i wiad. gospod. 16-36 
Pieśni Indian północno-araerykańskich 
wykona Olga Łada — sopran, i 6.50 Z ta­
jemnic świata kryształów — pog. 17.00 
Utwory fortep. na 4 ręce w wyk. Z. Ro­
manowskiej i J. Sulikowskiego. 17.25 
Kopalnie węgla na Zaolziu — pog. 17.35 
,(L  pieśnią po kraju". 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 And. dla robotników. 18.55 
Przem. ks. biskupa Gawliny z okazji 
„Tygodnia Trzeźwości". 19.05 Koncert 
rozrywkowy. W przerwie o g. 19.50 Ofi­
cerska służba społeczna akademików.
20.35 And. inform. 21.00 Koncert sym- 
foniczny (z Katowic). 22.00 „Przechadz- 
ki ateńskie": J ’ropi.eje" — odczyt 22.20 
Muz. tan. (p łyty). 22.55 Przegląd prasy 
i dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
niem.

WARSZAWA n .  14.00 Trio P . R.
15.00 Londyńskie ork. jazzowe (p łyty). 
16.40 iad. sportowe i parę informacji. 
16.50 Kąc.k solistów. Śpiewa Wacław 
Filipow ic* łbas). 17.10 Przegląd kultu, 
ralny. 17.35 Program. 17.40 Muz. (pły­
ty). 21.05 „Dlaczego nie patos?". 21.20 
Muz. tan. (p łyty). 22.15 Melodie hisz­
pańskie. 23.00 Sonaty skrzypcowe daw. 
njch mistrzów (płyty).

ŚR O D A, 1 lu teg o  
6.30 P ieśń . 6.36 G im n astyka . 6.50 

M uz. (p ły ty ) . 7.00 D ziennik . 7.15  
M uz. (p ły ty ) . 8.00 A ud. d la  szkól.
11.00 Aud. d la  szk ó ł 11.25 W  rytm ie  
tań ców  polsk ich  (p ły ty ) . H ejn ał, 
12.03 Aud. połud. 15.00 „D aw ne ta ń . 
ce". 16.00 D ziennik  i  w iad . gospod. 
16.20 O sp ortach  zim ow ych  m łodzie , 
ży . 16.35 Hec. śp iew a czy  G abrieli 
F ilip  de R ocha A  sopran . 17.00 „O 
rzem iośle szp iegow sk im " —  odczyt. 
17.15 O pow ieści o  B achu . 18.00 Aud. 
dla w si. 18.30 „N a sz  język"  18.40 
„N a k a zy  k on w enan su  1 n a k a zy  do­
brego w ychow ania"  —  dysk u sja .
19.00 K oncert rozryw kow y m uzyk i 
polsk iej (z  W iln a ). 20.35 Aud. infor.
21.00 „O pow ieść o  Chopinie". 21.45 
„P oezja  w ieku  r io t ego". 22.00 F o l­
k lor różnych krajów : .J u g o sła w ia "  
(p ły ty ) . 22.45 M uz. lek k a  (p ły ty ) .  
22.53 P rzeg ląd  prasy  i dziennik . 
23.05 W iad. z  P o lsk i w  język u  an g ie l 
sltim  („ F .I .S ." ).

W A R SZ A W A  II. 14.00 Z espół P a ­
w ła  R y n a sa  g r a  d la dzieci. 15.00 R óż  
ne piosenki (p ły ty ) .  16.40 W iad. 
sp ortow e i parę inform . 16.50 K ącik  
so listów . G ra Janina A rciszew sk a  
(fo r tep ia n ). 17.10 P ogadank a a k t. 
i  społ. 17.25 Życie ku ltu ra ln e sto licy .
17.35 P rogram  .17.40 M uz. tan . (piły 
t y ) .  21.05 M uz. ta n . 22.05 „R ozm ow a  
M arianny z  P iotrem " z  p ow ieśc i S t. 
F lukow skłego- 22.25 K oncert m uz, 
p olsk iej. W yk.: J . S zy m u lsk a  (sop r.)  
Szrajberów na (sk rz y p c e ). 23.00 Kom 
c er t sy m f. pod dyr, G. F ite lb erg a ,
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Zlikwidowanie spelunki hazardu
Stołeczny urząd śledczy po dłuż­

szej obserwacji zlikwidował spelun, 
kę hazardu, k tó ra  mieściła się w lo­
kalu  na pierwszym piętrze przy uli 
cy Elektoralnej Nr. la ,  należącym 
do właściciela restauracji „W ersal" 
mieszczącej się w  tym  sam ym  do.

mu, Jakuba Hofmana.
Organizatorem  g ry  był Kazimierz 

W olański. Policja graczy wylegity. 
mowała, a  Wolańskiego i Hofm ana 
pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej.

Q r f t o n e i f y c z i t v  *. zhwoowka

T. U. R.

WARSZAWA. LESZNO 25. TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910
Wykonywa: aparaty  lecznicze (system u Hesslnga), ręce i nogi. gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy  brzuszne i t. p. Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego.
Dla robotników, pracowników, czł. ubezp. społecz. — znaczne ulgi.

► O z r a #  L E M A

WENFR L E C Z N I C A3* Ł .I l  t « „Dworcowa" prywatna 
płciowe iltfg  Mężczyzn przyjm uje 

CHfdłEŁNA lekarz 8 r. — 9 w.
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9.

0r .  I. N I L T A U
WENERYCZNE I a  T li a

SKÓRNE I PŁCIOWE «
od godz. 3 do <9, ELĄ

w niedziele i św ięta 12-3 W T ?

| t p  t l i l i  &EEQ schorzenia gruczo 
I I I b v firifc llE tC  łów dokrewnych 
S-to K rżyska 10. przyim uje g. 6—8.

Tel. 2 2 9 - 2 0  
nadczynność tarczycy. Basedow, 
niedorozwój płciowy, wnętrostwo, 
zaburzenia pokwitania dziewcząt i 
chłopców, okres przekw itania ko­
biet i mężczyzn, cukrzyca, otyłość.

Przyjm uje w lecznicy róg S-to 
Krzyskiej i Jasnej vis a  vis P.K.O.

Dr.
med. K R A JE W SK I
UICUEDVr7IIE p ł c i o w e  
W E ! l E ! ( T I ,& f 3 C  PĘCHERZA

pryw at, lecznicy Chmielna 5S £ i
LECZNICA
eiYMATNAO r .  G I S E H  „  lL„

SPEC. CHOR. PŁCIOWE 
W E N E R Y C Z N E  M " f f  

pryw atnie przyjm uje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 17—18

wyłącznie
dlaLecznica

R E U M A T Y K O W w i m b o w a

i ®RTPETYKOW \ \
czynna od 10 — 1 — 4— 7 I I

Otgłoszemia

!F U T R A
FUTRA prawie DARMO
Bez zaliczki od 20 złotych miesięcz­
nie. Męskie, damskie. Lisy. Wielki 

| Sklep z uiiey 
733wybór. L E S Z N O  2 8

M E B L E
MEBLE najtańsze, najładniejsze.

, ŚWIĘTOKRZYSKA 1 3 .

R a d io  przodujących firm  zł. 2  go 
dniowo. N aprawa aparatów . Ceny 

fabryczne. W arsztaty  Radiotechnicz 
ne Zielna 33. telefon 335-26. 355

R Ó Ż  N E
D A D M fi  11 p i s z a  codziennie jed 
l » » t l t n t f  ną panią znany gabinet 
kosmetyczny Śliska 44—9. Inform a. 
cje 6-27-13. 728

Oddział W arszawski T. U. R. o r­
ganizuje w  bieżącym tygodniu n a­
stępujące odczyty:

W torek, 31 stycznia
Lokal T. U. R. (Al. 3-go M aja 2) 

godz. 19-ta Studium Społeczne pod 
kierownictwem tow. Kazimierza Cza 
pińskiego. W ykład 13-ty.

Związek Kelnerów i Kuchmistrzów 
(Śliska 9) godz. 19-ta n. t. „Ubez­
pieczenia społeczne wczoraj, dziś i 
ju tro". Ref. tow. Józef Mróz.

Środa, 1 lutego.
DZIELNICA TARGÓWEK (Świę- 

ciańska 5) godz. 19-ta wykład dla 
młodzieży z cyklu: „Higiena i zdro- 
wie". (Ciąg dalszy).

Lokal TUR. (Al. 3-go M aja 2) 
godz. 18-ta Szkoła Socjalistyczna. 
W ykład 1-szy n. t. „S truk tu ra  orga­
nizacyjna ruchu socjalistycznego". 
Ref. tow. S tefan Matuszewski.

* *#
S ekretariat W arsz. Oddziału TUR 

przyjm uje jeszcze zgłoszenia człon­
ków P artii, Klasowych Związków 
Zawodowych i TUR. do Szkoły So­
cjalistycznej trw ającej przez m ie­
siące: lu ty  i marzec.

Sekretariat czynny codziennie w 
godz. 10—13 i 17—20 przy Al. 3-go 
M aja 2 m. 68, tel. 2-35-83.

Czerwone Harrerstwo
Świetlica dla starszych harce­

rzy odbędzie się dn. 2 lutego o 
godz. 5 po poi., w sali Zw. Zaw. 
Drukarzy przy ul. Nowy św iat 38, 
II p. Prosimy o  przybycie w mun 
durach.

STOWARZYSZENIE PRAWNI­
KÓW SOCJALISTÓW I SEKCJA 

WOLNYCH ZAWODÓW 
PRZY KLUBIE DEM.

Dnia 31 stycznia, o godz. 20-ej, 
w lokalu Klubu Demokratycznego, 
ul. Książęca 4 odbędzie się zebra- 
n!e dyskusyjne. Referat wygłosi 
prof. Tadeusz Kotarbiński na te­
m at:

„OBECNY STAN RZECZY NA 
WYŻSZYCH UCZELNIACH".

msm

RozMwszetimiai
„GŁOS KOBIET'

Kronika organizacyjna

„KŁAM STW O KRYSTYNY*

1 1 0 f l r l m?3k)cf1 uzyska Pan. * 
S2la IUU la stosując ap a ra t Nr. 111

R A D I O
A n  ADIOAPARATY kupuj bez 

a K  pośrednio w  fabryce — du- j 
żo sobie zaoszczędzisz. Radlopren: j 

Żelazna Bram a 2. Tel. 5-27-66. 8771

Naukową broszurę '-'ysyłamy bez­
płatnie. dyskretnie ..Inventus" Wai 
szawa. Aleje Jerozolimskie 35. R

U B I O R Y
R A D I 0 - V I S Plac Bankowy 

1, telefon 340-45 
R adioaparaty  w szystkich firm. Ceny 
fabryczne. Zamieniamy sta re  na no­
we. 872

źródło ubrań.N s h a A sz e
°d35 zł. Z licytacji garnitury, je­
sionki. palta, spodnie Odnowiedzinl- 
nym kredyt. Nowolipie 21 12. 707

Nowy film wytwórni Leo-Film | 
p. t  „Kłamstwo K rystyny" został- 
zrealizowany wg. poczytnej pow ie-! 
ści S tefana Kiedrzyńskiego p. t. 
„Dzień Upragniony".

Głównym motywem akcji filmu 
„Kłamstwo K rystyny" są  dzieje pię 
knej dziewczyny, k tó ra  w imię m i­
łości potrafiła zdobyć się na na j­
większe poświęcenie. Bohaterka fil­
mu, to  jedna z wielu współczesnych 
dziewcząt, które spotkać możemy w 
każdym kraju , w każdym mieście.

Dzieje Krystyny, to  ilustracja p ra 
wdziwego życia, to  fotografia p ra­
wdziwych, codziennych zdarzeń. 
Tym tłum aczy się fak t. że film tak  
silnie przem awia do serc widzów.

Reżyserowi Henrykowi Szaro na. 
leżą się słowa uznania za doskonaie 
zmontowanie całości. Do sukcesu 
„Kłamstwa K rystyny" w wielkiej 
mierze przyczynili się artyści, od­
tw arzający w  tym  filmie główne 
role. Przede wszystkim doskonała 
Elżbieta Barszczewska. A rtystka  ta  
stworzyła najlepszą kreację w swej 
karierze. Debiut Jerzego Śliwińskie­
go wypadł ponad wszelkie pochwa­
ły. O pozostałym zespole, złożonym 
z takich aców, jak  Ćwiklińska, Stę-

Dziś we w torek 
4 1 8.30

Wielki sukces Cyrku 
TO epokowe widowisko 

„BIAŁE ZŁOTO" 
w  nowej inscenizacji 
„CYRK POD WODA" 
czarodziejskie jezioro 

NA AREN IE CYRKU 
Dziś o 41  ej ceny dla wszystkich 
zniżone, a  dzieci płacą połowę.

powski, Samborski, Woszczerowicz 
i Znicz, można pisać tylko w super, 
latywach. Osobna wzm ianka należy 
się Lodzie Halamie — geniuszowi 
tańca — za brawurowe wykonanie 
numeru śpiewno - tanecznego p. n. 
„Lambeth - W alk".

Je s t rzeczą pewną, że wszyscy 
miłośnicy artystycznego filmu tłu ­
mnie pośpieszą dziś do kina „Capi- 
to l“ na premierę filmu „Kłamstwo 
K rystyny".

I t CAPITOL"
Harsialk. 125 —  P. 5 ,1, 9,15

P R E M I E R A
Dzieje  d z ie w czyn y ,  k tó ­
re j  j ed y n y m  grzechem  

b y ła  wielka miłość

w a i

w*. powieści S T E F A tf  A  
K IE S S 3 Z Y & 3 K .E G 9
„DZIEŃ Ui-kłAGN10NY* 

O
Reżysera.- H. S ZARO  «
E BARSZCZEWSKA 
M. Ć W I K L I Ń S K A  
i. Ś L I W I Ń S K I  
K. i . S I Ę P O W S K  I 
WOS ZCZEROWI CZ  
ZNICZ o  SAMBORSKI 
oraz 100A HALAKA

C o  t/rają
w kinach
i teatrac

I T  I  A U T l f  Chmielna 33 A l  LA U I l i  Pocz. 5, 7, 9.15
Dozwolony od 7 lat
Wzllace Beery 

Mickey Rooney j
09
balk

TEATR MALICKIEJ Karowa 18
Miguela de Unamuno w przekła- 
izie i adaptacji -scen. Dr. E. 

Boyś p. t.

Ł JANINA PIASKOWSKA I
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro­

lach głównych.

Adolf Dymsza 
Stefcia Górska 

Tadeusz Olsza
Helena Grossówna 

Andrzej Bogucki 
Haiina Kamińska 

Ws. Orłów 
Irm a Kozłowska 

Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 

przedstawienie rewii. 
„W IELKA CZWÓRKA 1"

do „M ałego QUI PRO QUO*

TEATR B U F F O
Mokotowska 73

M

1

1 010SSEUH
™ P. 5,7,9.15 Dozw. od 12 L

j l GAINKiA
H O L L Y W O O D
P. 5. ost. 9.15 w niedz. i Sw. 2.15 

Tancerka, które] celem byl majątek

W  roli gł. M A R Y  B R I A N  
Ra scenie rewia: Przebojem przez świat

A H R iA  Haszs sr#tI CENY
H U n iH 7 5 g r. balkon tzI. part. 
Wierzbowa 7. P. 4-S-3-10

N o |w lV  *ry ll lm  k in e m a to g r a f i i

C H I C A G O
ALICE FAYE -

m .  TY ONE POWSB i i i

Kino MIEJSKIE
HIPOTECZNA 8 

Pocz. 6, S, 10, św ięta 4, 6, 8, 10.

ZŁOTOW OSA

Dnia 31 stycznia b. r . (w torek).
DZ. OCHOTA — Grójecka 94 od­

będzie się Doroczna Konferencja 
Dzielnicowa. Początek godz. 6 pp.

Dnia 2 lutego b. r.
odbędą się Doroczne Konferencje 

Dzielnicowe
DZ. POWIŚLE — Czerwonego 

Krzyża 20. Początek Konferencji o 
godz. 10 r.

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 4. 
Początek Konferencji godz. 10 r.

DZ. PRACOWN. M IEJSKICH P. 
P. S. — W arecka 7. Początek Konfe­
rencji godz. 10 rano. Porządek dzień 
ny konferencji: 1) Sprawozdanie za 
rok 1938. 2) Sprawozdanie z akcji
wyborczej. 3) Sprawozdanie kasowe. 
4) Wybory Kom itetu Dzielnicy i wy 
bory delegatów na Konferencję okrę 
gową.

Obecność wszystkich członków 0- 
bowiazkowa.

POSIEDZENIE KOM ISJI 
REW IZYJNEJ WOKR. PPS. 

odbędzie się we w torek dn. 31 b. m.
0 godz. 6 p. u. ul. D ługa 21.

KONFERENCJA WSZYSTKICH
SEKRETARZY DZIELNIC, 

odbędzie się w  środę dn. 1 lutego 
Obowiązuje sekretarzy  punktualne 
przvbvcie.

DZIELNICA „MARYMONT — 
ŻOLIBORZ". Posiedzenie Komitetu 
Dzieln. odbędzie się w  środę dn.
1 lutego b. r. o godz. 7 wiecz.

DZIELNICA P.P.S. „ŚRÓDMIE­
ŚCIE". Posiedzenie K om itetu (stare 
go i nowowvbranego w raz ze za­
stępcami! odbędzie się w środę 1.2 
o godz. 8-ej wiecz. w  lokalu W a -1 
recka 7.

SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P. P . S.

Doroczne sprawozdawcze Zebranie 
członków Sekcji odbędzie się dziś 
t. j. dn. 31 b. m. o godz. 20-ej w lo­
kalu S tare M iasto 12. Na porządku 
obrad oprócz sprawozdania, wybory 
Zarządu Sekcji i Kom. Rewizyjnej, 
oraz wybory delegatów na konferen 
cję W arszawską.

Obecność wszystkich członków 
Sekcji obowiązkowa.

K icttzisż P.P.?.
We w torek dn. 31.1 o godz. 7 w. 

w lokalu OKR. ul. Długa 21, odbę­
dzie się posiedzenie W arsz. Wydz. 
Młodzieży łącznie z przewodniczący 
mi Kół.

środa, dn. 1 lutego.
Ogólne zebrania członków odbędą 

się w nast. kołach:
WOLA — ul. W olska 44.
GRZYBÓW — ul. Królewska 16.
W czwartek dn. 2.2 1939 o g. 

11 rano w lokalu dz. W ola ul. 
W olska. 4-1, odbędzie się dorocz­
ne sprawozdawcze zebran’e człon 
ków Warsz. Org. Mlodz. P. P. S. 
porządek dzienny zebrania:

Sprawozdanie wydziału.
Zadania i cele Org.
D yskusja.
Wolne wnioski.
Wszystkich członków Org. 

Miodz. PPS. wzywa się o punktu­
alne przybycie.

W  dniu 1 lutego b. r. o godz. 5 ppoł. odbędzie się w lokalu Związku
Pracowników K o m u n a ln y c h  przy cl. W e rc c ld e i 7 n  p.

W I E C Z Ó R  A R T Y S T Y C Z N Y
z udziałem Artystów  Scen Polskich na k tóry  zaprasza 

Bilety od 60 groszy. K O ŁO  M Ł O D Z IE Ż Y  P. P. S.
„M O K O T Ó W ".

T E A T R Y
TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 

Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy­
na z lasu".

TŚSI2 WIELKI
Dziś we w torek

N Eugeniusz 
Onegin"
z G. D ą b r o w s k i m

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
dziś „Grube ryby" Bałuckiego 

TEATR POLSKI: Dziś i dni na­
stępnych świeżo wystawiona sztuka 
J . Iwaszkiewicza ..M askarada".

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś
komedia Sardou „Madame Sans Gć- 
ne“ w reżyserii Niewiarowicza 

TEATR NOWY. 8 w. pkt. korne, 
dia „Żywy Ładunek" Br. W inawera.

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
tonlego Cwojdzińskiego „Tem pera­
menty".

rEATR ..MAŁE QU1 PRO OTTO" 
Codziennie rewia „Wielka czwórka" 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnawałow a p.t. „Ko­
chajm y zwierzęta".

TEATR „W IELKA REW IA". Dziś
i codziennie nowa rew ia „Szukamy 
gwiazdy". Codziennie jedno przed, 
stawienie o godz. 8.15 wiecz.

TEATR M ALICKIEJ — M arszał­
kowska 8, daje codziennie „Pani Bo. 
vary" z M arią Malicką.

TEATR M ALICKIEJ — K arow a 
18, g ra  codziennie sztukę M. de TJ- 
namuno „Poprostu człowiek".

TEATR KAMERALNY. Dziś 1 co- 
dziennie nowa komedia „Dom wa­
riatów".

TEATR „8.15". Dziś Roxy 1 je j
drużyna" z Halam ą.

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36-40): Codziennie ..Uciekła ml 
przepióreczka" Żeromskiego.

TEATR „BUFFO" (Mokotowska 
73): g ra  do kcńca tygodnia „Porwą 
nie Sabinek".

TEATR CRICOT Królewska 13. 
Codziennie „Mąż i żona" — Aleksan 
dra Fredry, komedia w 3 aktach  z 
m lędzyaktam i A dam a Polewki.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (N.-Swiat 19) sz tuka Sur 
guczewa — „M ost" w piątek, sobotę 
i niedzielę. Pocz. o godz. 8.15.

CYRK. Dziś i codziennie o 4 pop. 
i 8.30 w. epokowe widowisko: „Bia­
łe złoto" wodna pantom ina „Cyrk 
pod wodą" w nowej inscenizacji.

K I N U

Jeanette Mc. Donald
U ’v o w e  w a ż n e

KINO .  TEATR

Chłodna 49

NA SCENIE REWIA.

.  I Ił l
z /. Węgrzynem i Zniczem 

O statnie dni.
U lg i  w a ż n e

KiNo 5p |M K S Sen4t0” k8a ” 1
Nasze stałe ceny: T S  g r .i l .z ł .  

W  genialnej kreacji.
Bette  Gav.s, Errol Flynn
w życiowym dram acie p. Ł

KOMETA I j#FIUURMONU%
m i n c i f t l  I  JASNA 5. p. 4, 6, 8, 10 |I JASNA 5. p. 4, 6, 8, 10 |

R eżyserii R. WIEJS |

ULTIMATUM
I  ERYK f .  STROHEIM 
L  CENY,

M a j e s t i c  p - * 7> 9 1 5
W  niedz. i św ięta o 12,30 poranek 
Pikantna I pel,,a  czaru komedia

ICK/U MM
Iw  r. gł. AHA BELA WIHIAM POWtLL B

Balkon 7 5  q r .  P a r te r  1  z | .  I  
Dozw. od 14 la t

>Sfoićlto Ch
,-Świat 23 25 

W O O W /id /lO  Chmielna 7 
Pocz. seans. 5. 7, 9.15.

B E N U M M a OG11
w filmie

„SERCE MOJE 
n a le ż y  m CIEBIE"

F a m a  p r z e j a z d  9 
H  F I  M Pocz. 4, ost. 10

LORD IE F F
FREDDIE B RT OLOMEW 
M I C K E Y  R O O N E Y

Nasze stale tany 7 5 ; 8 5  9r> * 1 l '

ADRIA (Wierzbowa 9)5 „Chicago".
ATLANTIC: „Ludzkie serca".
ANTINEA: „W ładczyni puszczy" ! 

„A tak o świcie".
ACRON: „Szczęśliwa trzynastka".
AMOR (Elektoralna 25): „Motyl

hiszpański" i „Kalif Bagdadu".
BAŁTYK: „M aria Antonina".
BIS (Elektoralna 21): „Skłam ałam " 

i „Pan Twardowski".
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny".
CASINO: „Alibi".
COLOSSEUM: „Cyganka".
CZARY (Chłodna 29): „Żebrak w 

purpurze".
EDEN (M arszałkowska N r. 82a): 

„Znachor".
ELITE (M arszałkowska 81 a ) :  „Nie 

widzialne małżeństwo" 1 „Przygo­
da pod Paryżem ".

ERA (Leszno 2 ): „Królowa przed­
mieścia".

EUROPA: „Żona -  lalka".
FAMA (Przejazd 9: „Lord Jeff".
FILHARMONIA (Jasna 5 ): „U lti­

m atum ".
FLORIDA (żelazna 61)5 „Dziewczy- 

szuka miłości" 1 „Dwa dnł mi­
łości".

FORUM (Nowiniarska 14): „Miłość 
w dżungli" 1 „K ariera panny Joan­
ny".

HOLI.YWOOD (Hoża 29): „W szpo­
nach Monte Carlo" I rewia.
HELIOS: „ raw e ł i Gaweł".
ITALIA (Wolska 32): „Tygrys z E- 

sznapuru" i „Indyjski Grobowiec".
IM PERIAL: „Goldwyn Follies".
JURATA (Krak. Przedm. 66): „ży. 

cie ulicy" i „Królewski więzień".
KOMETA (Chłodna 49): „Praw o do 

szczęścia" i rewia.
MARS (Żoliborz): „Przygody Robin 

Hooda".
MEWA (H oża), „Rapsodia" 1 „Kalif 

z Bagdadu .
M IEJSK I: „Złotowłosa".
MUCHA (Długa 10): „Zaginiona

dżungla" i „Zaginiony horyzont".
M AJESTIC: „Lokaj Jaśnie Pani".

MASKA (Leszno 70): „8-ma to n a  
Sinobrodego" I „B unt załogi". 

NOWA TOMBOLA (M arszałk. 34): 
„Szanghaj" i „Dam a na dwa ty ­
godnie".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8 ): 
„P aryżanka" z Danielle D arieux
i „O statni ak t zemsty".

PALADIUM: „Powrót o  świcie**  
z Darrieux.

P A N : ..Zapomniana melodia". 
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Kościuszko pod Racławicami" i 
„Ludzie Wisły".

PROMIEŃ (Dzielna 1): ,Kobletv nad 
przepaścią" I „Czar cyganerii". 

PRAGA, (Targowa 1 ): „Zawiniłam" 
i rewia.

PRASKIE OKO (Zygmuntowska
10): „Marco Polo".

RA J (Czerniakowska 191): „Zna­
chor".

RIALTO: „Dwaj rywale".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Student 

Oxfordu".
REX: „Bedzie lepiej".
ROXY (Wolska 14): „W rzos". 
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „La

Habanera".
SORRENTO (K rypska 34): „Zna­

chor".
STYLOWY: „Subretka".
STUDIO: „Beniamino Gigli". 
ŚWIATOWID: „Za winy niepopeł­

nione".
SFINKS (Senatorska 29): „W alka

0 szczęście".
SWIT (Nowy św ia t 19): „Pani W a­

lewska".
ŚWIAT (Żoliborz): „Tańce szczęścia

1 rozpaczy" I „Szeik".
SYRENA (Inżynierska 4 ): „Pen­

sjonarka".
TON (Puław ska 39): „W rzos". 
UNIA (Dzika 9 ) : „Moja panna m a­

m a" I rewia.
UCIECHA (Złota 72): „Profesor

Wilczur".
VICTORIA: „Moi rodzice rozwodzą

się".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładów o -  Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


